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W STEP. 


dy się sparzysz od ognia , gdy ro- 
biąc co, nożem okalćczysz się, 
gdy biegaiąc upadniesz , lub się stłu- 
€zesz; uważnym i ostrożnym iesteś na 
drugi róż. Gdy nazbyt nie ićsz i nie 
piiesz 5 lekkim się czuiesz , nic cie nie 
boli, niczego ci nawet w jedzćniu nie 
bronią , kiedy cię widzą wstrzemie- 
źliwym. 
Jeśli ochotnie uczysz się, pilnie słu- 
chász rozkazu ; kochaią cię i chwalą. 
Jeśli nie zmyślisz , słowa i obietnicy 


Co pozná« 
iémy przez 
Naukę Me- 
ralną, 


dotrzymuiesz ; wierzą ci i ufaią. Gdy - 


innym ród ustuguiesz , i za pomoc u- 
<zyńioną wdzięcznym iesteś ; łatwo 
potém otrzymuiesz od nich, czego 


zadasz.. Tak robiąc, i tym podobnie 


się sprawuiąc , doznaiesz tego sim na 
sobie , że ci dobrze i miło. 


Kiedy zaś przeciwnie czynisz, toiest 
nieuwśżnie , niewstrzemięźliwie , nie- 
: A dbale , 


(2) 
dbale , nierzetelnie i niegrzecznie; na 
sén czas źle ci iest, wićle cićrpisz i 
szkoduiesz, 


Jak więc robisz i sprawuiesz się , tak 
ci się tez dziecie. Dobrze się sprawu- 


(iąc zsobąi z drugimi; dobrze ci się 


lakić po- 
trzeby ma- 


ią dzieci. 


dzicie ; źle się zaś sprawując zsobą i 
z drugim , źle ci iest i przykro. 


Gdybyś zawsze wiedział co mász 
czynić, a czego nie czynić, i tak sobie 
postępował iak trzeba; zawszeby ci 
byto dobrze. Chceszli to wiedzieć; po- 
stuch4y tey nauki , ktorą się zowić 
Moralną nauką. Ucząc się ićy z'u- 
wagą ,poznąsz należycie : iak ityi 
każdy człowiek má postępować z sobą 
samym i z drugimi, aby i tobie i nikomu 
nie było żle, ale dobrze. 


Co w tćy Moralnćy nauce usłyszysz; 
pochodzi to z doświźdczćnią i uwśgi 
rozsądnych ludzi. Poznali oni, długo 
żyiąc na świecie „ktoré uczynki, spra- 


wy i postępki są dobrć , a którć złć i. 


szkodliwe : i o tém wszystkićm nás 
przestrzegli. 
$. 1. 


Nić masz tego dnia, żebyś nie do- 
znówśł iakićy potrzeby. Potrzebnć ci 
ic- 


(3) 
fedzénié i napóy dl4 posiłku, spanić 
dia spoczynku; potrzebnć suknie do 
odziénia, dom do pomićszkaniń ; po- 
trzebnć naczynia’, statki i inné sprzęty 
domowć , krórć służą do roboty , o- 
brony i wygody. 


Nikt nie iest na Świecie bez tych! 
potrzeb: m4 ić twóy Oyciec i Matka, 
maią sąsiedzi , maią wszyscy insi lu- 
dzie. Od tego czasu, iakeś się uro- 
dził , zacząłeś doznawać takówych po- 
trzób, i doznawać będziesz przez całć 
życie. Doznász nawet i innych iak 
urośniesz. Té zaś wszystkie , którć się 
dopićro wyliczyty, możnń nazwać 
krócey, potrzebą posywitnid i wygody. 


Oprócz takowćy pospolitćy potrze- 
by, mász ieszcze inną włśściwą twć- 
mu młodćmu wiekowi ; zechciy ią 
tylko wyrozumićć, 


Przedtćm gdyś był tak malćńki , iak 
té dzieci , którć widziałeś w kolébce ; 
stąpać nogi twoić nić mogły, ręce brać 
i dzwigać , niczém prawie nie włádá- 
łeś. Gdzie cię położono tam leżśłeś, 
co ci dano, to miśłeś ; nic nić mogac 
sám sobie ani przynićść, ani odnieść , 
ani wziąć i przysunąć, Lepszć jabłko 

a niż 


(4) 
niż złoto wydawało ci się + między 
. . . . 2 fe . 
Matką i służącą nie czyniłeś rożnicy. 


Już wyszedłeś z tóy niemocy , z tép 
niewiadomości. Umićsz chodzić irąk 
używać, umićsz gfdać, czytać i pisać, 
Potrńńsz teraz w wielu okolicznościach 
dogodzić sobie samému i posłużyć: po~ 
trafisz rozeznanié uczynić między do- 
brą a złą rzeczą , szkodliwą a pomo- 
cng, czegoś przedtem nie dokazśł. 


Lecz nie umiśłbyś zapewne , gdybyś 
się był nie uczył : ucząc się ł ćwicząc, 
wprawiśłeś powoli siły twoić , naby- 
wales coraz większćy łatwości i umie- 
iętności, Tak wszyscy ludzie robić po- 
czynali, tak i ty sám robisz teriz, kie- 
dy się czego chcesz nauczyć, 


Takoweć cwiczénié i nauka , tako- 
we przywykoićnić do wszystkićgo , co 
nim bydź może w życiu potrzebne i 
pomocné ; nazywź się Edukacya. 


Misz ićy wielką potrzebę, abyś 2 
to , co umiész, mógł lepićy umieć, i 
w tO się zaprawił , czego ci jeszcze nie 
dostaic ; a zczémby ci było bardzo 
dobrze. Pźtrz na miodć drzćwko , pó- 
ki cićnkić , d się łatwo zgiąć , iak 


NS | P Le a 
zgrubieie, prędzćy go złámiesz niz nas , 


chy- 


Gy") 


chylisz. Tak i ty póki młodym ies 
steś; póty z łatwością możesz się do 
wszystkićgo przyuczyć i przyzwyczaić, 


Gaze 


Uwáżmy ieszcze té dwić potrzeby, 
o których się mówiło , bez pokarmu i 
spaniá żyćbyś nić mógł, i nikt na 
świecie ; bez odzićniń, pomiészkania 
i tym podobnych wygód. , wielćbyś u- 
cićrpiśł, Każdń szczególną potrzebą 
nie mało wvciag4 rzeczy, których lu- 
dzie zazywaia aby mieli -cò ieślź , 
w cżćm chodzić, gdzie mićszkać , i 
ezém robić. To zaś wszystko nie będzie 
bez pracy, i samo do nás nie przyydzie. 
Nie orząc na przykt4d i nie sieiąc, nie 
się na polu nie urodzi gospodarzowi , 
pustá będzie iego stodoła , ieźli do nicy 
nie zwiezie i nie nakładzie. 


Insi dorośli ludzie umicią sobie za- 
robić, aby nie cićrpieli niedostatku, i 
maig siły potému ; ty zaś póki w tych 
młodych latach zostaiesz , ieszcze nie 
potrafisz tak dobrze pracowac , iakby 
trzeba. Nikt ci też darmo nie da: bà 
każdy má rozmaitć potrzeby , idla 
nich sim prócować musi, Ciężko na* 


wet spuszczać się zawsze na łaskę drus 


gićgo 2 


W ezóćm. 
Się nie o- 
bćydą beg 
pomocy. 


(6) 
iégo: może się z tobą nie będzie mift 
zém podzielić , może także będzie 
wolśt dadź kómu innému a nie tobie, 


e 
S 
c 


Go się tycze Edukacyi, tćy także 
nić możesz sam sobie dadź zupełnie. 
Jeszcze bowiém nie znasz wielć rze- 
czy , ieszcze nić masz tego doświńd- 
czénid , co inni starsi ludzie. Nie 
zrobisz zaś, czego nie umićsz , nie u- 
mićsz poki sig nie nauczysz i nie pora- 
dzisz ; tak gdy kto drogi nie świadom, 
wypytuie się o nig, aby nie zbłądził, 
Wielką iednak mász potrzebę Eduka- 
eyi i dla nićy nie obćydziesz się bez 
świadomego przewodnika : gdybyś 
wcale nie był edukowany ; ieszczebyś 


dotąd i gadać nie umiśł, iak owe dzie- 


ei, którć piastuią na ręku. 


Dla téy saméy nićmożności , z kto 
réy wynidziesz za większómi siłami , 
latami i doświńdczćniem , potrzebu- 
iesz ieszcze opieki i obrony. Ta ci słu- 
ży w niebezpiecznym przypśźdku, tá po- 
mocną naprzeciw złómu człowiekowi, 
abyś się uchronił wszelkićy bićdy albo 
z niey czém prędzćy wyszćdł i odda- 
lif ią od siebie. 

§. 3, 


E7) 
§. 3. 
Będąc w takowych potrzebach i 
w tym stanie wieku twégo, iedni ko- 
chani Rodzice mogą cię poratować 
naylepi¢y. Dat ci ich Pan Bóg za náy- 
przychylnieyszych dobrodzielów i o- 
piekunów, tak tak daie wszystkim lu- 
dzióm , którzy żyią i żyli na świecie. 


W czćmże takićm nie obżydziesz się 
bez ich ratunku i usługi? łatwo zg4- 
dniesz , uwńżaiąc swć potrzeby, 


Potrzebuiesz naprzód pożywićniń i 
wygody, potrzebuiesz edukacyi, po- 
trzebuiesz także i obrony; a zatem 
maią cię Rodzice żywić podług mo- 
żności, edukować, strzedz i bronić , 
póki do zupełnych lát i sił nie przyy- 
dziesz. Słowem, Pożywiśnić , Eduka- 
cya i Obrona, té trzy rzeczy uależą się 
tobie od Rodziców. 


Zuaig oni, iż ich iesteś dzićcięcićm, 
iż tego nić możesz sám sobie uczynić, 
czego potrzebuiesz koniecznie do ży- 
ciś ; czuią miłość i politowanić ku to- 
bie. Przez to wszystko tedy pociągaią 
się chętnie do danid ci rown¢y pomo- 
cy, iaką odbićrali także od swoich 
Rodziców , póki nie urośli. Tak 


Co sig im 
należy od 
Rodziców. 


(8) (9) 

Tak zaiste a nie inacz¢y postanowif * nia: i któżby ich tak kochaiących 
Pin Bóg. Z Jego woli rodzimy sig nie kochat ? 

wszyscy , potrzebuiąc pomocy w dzie- 
cinnym wieku; z Jego daru taż po- 
trzebną pomoc co do pożywićniń , A dlá siebie i dla ciebie , i IA tego po- 
dukaeyi i obrony, należy nam się o trzebuią pomocy. Im dal¢y w lata 
Rodziców. ; poyda , tym mniéy będą mogli praco- 
$. 4 | wać , aty więcćy na tén czas: iak zaś 
Czego tak- Ale i Rodzice maig także rozmaité przyydzie na nich wielká starość, utra- 
Ba ie cą siły, i staną się niezdólnymi do ra- 


buig Ro. potrzeby. Jedne pospolitć wszystkim 
dzice. ladziór, iako to pożywićnić , odzić- towania siebie samych. I potém więc, 


Znász i to, iż im nic nie przychodzi 
bez ciężkićy pracy: tę muszą łożyć 


nić , i tym podobne wygody; drugić 
im samym siużącć , czyli Rodzicielskić y 
którym ty naylepićy dogodzić możesz, 
będąc ich dzićcięcićm. W yrozumiesz 
to łatwo , byleś uwáżáł. 


Nie ráz doznśłeś tego na sobie , iak 
ei miło -iest bydź kochanym od in- 
nych: daleko miley ieszcze , gdy cię 
tén , ktorego lubisz i kochńsz , kochś 
wzaiemnie. Stąd się do niego bar- 
dzićy przywięzuiesz , stąd go sądzisz 
u siebie godnieyszym takowégo przy- 
Wiązanki. Tęż samę maią potrzebę i 
Rodzice. Pragną oni abyś ich miłował, 
a pragną z miłości ku tobie , diś któ- 
réy częstokroć wolą sobie uiąć , niżeli 
tobie , wolą sami przycićrpićć , aby ci 
dogodzić. O! iakże godni są kocha- 

nia; 


i teraz mász ich wspomdgaé i onym u=- 
sługiwać podług możności; iako oni 
dla ciebie żádnéy usługi swćy nie ża- 
łuią , gdy ci czego potrzeba. Przez ta- 
kową pomoc maiąc folgę w pricy, 
nie tak prędko stargaią siły swoić , i 
będą mogli do większćgo przyyśdź za- 
robku, którym się z tobą dzielić 
zwykli. 


Za ich także staraniem odbićrśsz E- 
dukacya: to iest, oni cię pilnuią , abyś 
sobie nie zaszkodził : nauczaią , co i 
jak mász czynić, przestrzégaia ody 
pobigdzisz : oni odwodzą od złych 
rzeczy, a prowadzą i kieruią do do- 
brych. Gdy cię kto prowadzi za rękę , 
abyś nie upźdł , daiesz mu się chętnie 
powodować; taż samo trzeba ci czy» 

nić 


Co Rodzi- 


(10) 

nić wzgledém Rodziców. Tych ci Pán 
Bog naznaczył za náypićrwszych stró- 
żów, Nauczycielów i przewodników, 
i nike nad.nich bardziey tobie nie 
sprzyiń : mász ich przeto słuchać , i o= 
nym bydź posłusznym. Dlá dobra twe- 
go edukuią cię, a edukuiąc rządzą to- 
bq póki nie urośniesz: gdybyś nie 
szedł za ich wolą i radą , Lsśmbyś sie- 
bie zgubił , iako icszcze nieświadomy 
wszystkiego, i onym stśłbyś się na 

rzeszkodzie do daniá ci tak poży- 
cecznćy Edukacyi. 


Nakoniec trzeba jeszcze , abyś 
twych Rodziców czcił iszanował. Je- 
źli sim tego żądńsz po kim młodszym 
od siebie ; tym sfuszniéy oni mogą 
wyciągać po tobie, będąc i w latach 
daleko starszymi, i od ciebie zacnicy- 
szymi, a twymi oriz naywiększymi do- 
brodziciami. Przez to nawet skłonisz 
się łatwo do pełnićniń ich woli: kto 
bowićm Kogo szanuie: tego rad i 
stuch4. 

$. 5. 


Z czego wszystkiégo bierz teraz 


cóm swo- miąrę , iak ci przystoi postępować 


im powin- 


ny dzieci. 


wzgledém kochanych Rodziców. Masz 
ich kochać i ratować , (bo to iedno 
zna- 


(11) 
znaczy) mász im zawdzięczać , odda- 
iąc miłość za miłość, usługę za usługę : 
mász ich także słuchać i onym bydź 
posłusznym : mász ich czcić i szano- 
wać. Słowem , wdzięczność , postu= 
szóństwo i cześć, té trzy rzeczy winit- 
neś twym Rodzicóm. 


Nie zaprzesz im tego , bez wątpić- 
nid, gdy uwáżysz iak cię oni kochaig, 
iakićmi dobrodzieystwy rituią , i cze- 
go wzaicmnie potrzebuig od ciebie dla 
swego spomozénia i pociechy, 


Nie mnićy i włśsnym potrzebóm do- 
„godzisz , przez takowć z nimi postę- 
powanić. Za twoię bowićm powinną 
wdzięczność, uszanąwanić i postu- 
szénstwo , będziesz im się podobał; o- 
ni w tobie, a ty w nich tem bardzićy 
się pokochasz. Na tén czas będzie ci 
milćy odsługiwać im i dopomagać , 
słuchać ich rozkazów; oni zaś po- 
ciągną się do większćgo koło potrzćb 
twoich starania, aby ci teraz, ipo- 
tém na niczém nie zbywało. 


$. 6. 
_ Nie dosyć iest poznać i myślić o 
tem , coś winićn kochanym Rodzi- 


Tak czy» 
nia i spra- 
TEA b : cei, wuld si 
Com ; trzeba ordz tož samo wykonać i dzieci po- 


uczy- 


słuszńć , 
szanuiącć, 
i zawdzig- 
czaiącć 
swym Roe 
dzicom. 


uczynić. Potrzebna wprawdzie wiado- 
mość do czynienia, właśnie iak oko 

o patrzenia: lecz patrząc tylko a nie 
robiąc nie będzie nic zrobionego. 
Gdyby Rodzice nie dali ci obiadu ; 
tém cię tylko zbywaiąc, iż wiedzą 
dobrze o twéy potrzebie iedzćniń ; nie 
posililby$ się zapewne tą ich słowną 
odpowiedzią i wiadomością. Tak ity 
nie słowy lub myślą , lecz rzeczą sa- 
mą i uczynkićm mász pokśzać, że im 
wdzięczny iesteś, posłuszny i onych 


“szanuiqgcy- 


I tak , na przyktad , dziścię prówdzi- 
wie posłuszne , w niczem nie iest upar- 
té; ale zawsze gotowć na zawołanić , 
powolnć- na rozkazy, przestaiąc na 
tém, co mu każą , nie krzywi się, 
nie obrusz4, nie dąsźń i nie szémrze: 
w czém ráz przestrzeżonć , pamięta o 
tém na drugi r4z ; zaraz poprawuie 
się, gdy ié napomng? nie zaniedbuie , 
co mu iest zléconé, nie porzuca na- 
znaczonćy roboty , póki nie skóńczy 3 
słowóm , swoię wolą do woli Rodzi- 
ców stósuie , wypełniaiąc ich rady , 
przestrogi i rozkazy. 

Czczącź zaś dzićcię i szanuiącć swos 
ich Rodziców, iak mnayskromnicy 

w jch 


(13) 

w jch obecności sprawnie Się ; nigdy 

się znimi nie sprzóczą, nie uskarz4 

się, i nie Żóli na nich, choćby mu się 

w czém naprzykrzyli „i woli na siebie 

przyiąc winę , niż onych osławić : ni- 

gdy o nich źle nie mówi ; ale dobrze , 

rich wady pokrywa , a strzeże się niy- 

mnicyszą rzeczą ich urazić, Jeśliby ić 

połaiali, znosi to ciérpliwie: urazi- 

wszy przeprasz4 , wyznaie winę i upo- 

karzź się; przepraszź nawet , choćby i 

nie chcąc uraziło ; bez ich rady i opo- 

wiedzéniá się, nic nie poczyna zna- 

<znicyszćgo, a poczynaiąc prosi o blo- 

gosiąwieństwo. Jeśliby nić mogło za 

dosyć uczynić ich rozkazowi; przekła= 

dá swą niemożność skromnie i z usza- 

nowanićm , wszędzie im pićrwszć 
mieyscć zostawuie , do niczego się 
piźrwży przed nimi nie bierze ; gdy 

60 od nich odbićrś , dziękuie; nie na- 
przykrzą się, ale czeká , nie dopominś. 
się „lecz prosi; wstaie przed nimi, wy- 
chodzi na ich przywitanić , niski ukłon 
oddaie , całuje w ręce, i to wszystko 

ezyni, czćm się ludzie zwykli szano» 
wać powićrzchownie. 


Nakoniec dzićcię zawdzigczaiacé 
swym Rodzicóm , dobroczyńcóm , ue 
` wWázá 
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wiz co im się podobá , i tém sie rado 
przysluguie : spomina często ich do- 
brodzieystwa , myśli 6 tem, aby sig 
do tém większśy miłości ku nim po- 
budziło ; pilnuie ich w chorobie, i 
posługuie we wszystkićm ; dopomágá 
im w pracy, i zniey wyrçczá iak 
może ; cieszy strapionych , raduie się 
z jch pomyślności ; dzieli się z nimi, 
ce mieć może : broni i'strzeże od 
wszelkićy złóy przygody 5 pielęgnuie 
w starości i kalectwie ; robi na nich i 
prźcnie , ieśliby w nędzy zostawali ; 
przyznaie im odebranć łaski, oswidd- 
czá często swé przywiązanić ; nie bę- 
dac przytomnym , dowiaduic się o ich 
zdrowiu; z affekcóm o nich spomin4 z 
zwićrzą się im wszystkiego szczćrze 
i z ufnością ; mila dia niego zabawa 
przestśwać z nimi, 


Nie będzie ci trudno zachować tego 
wezystki¢go , co się tu wytknęto , by- 
leś szczórze kochał twych Rodziców, 
Sim zndyduiesz i upatrzysz wiele in- 
nych podobnych okoliczności , w kto- 
rych tak postapisz , iak przystoi do- 
brému dzićcięciu. 

I Rodzice także z swoićy strony wie- 
lé czynią dl4 dogodzémia twym po- 

trze. 


trzebóm, Nić miśłbyś zapewnć poży- 


wieniń , edukacyi i obrony, gdyby nie 
ich race , usługi, zabiegi i trudy 
które tym końcem podéymuig coe 
dzićnnie ; iak się tego wszystkićgo 
możesz napatrzyć w domu. 


$ 7. 

Co się dotąd częściami wykładało , 
móżną zebrać w jedno , i zebrówszy 
w krótkich wyrazić słowach. Tak 
rzecz całą powtąrzaiąc , i lepićy ią 
poznamy , i dłużćy o nićy pamiętać 
będzićmy, 


: s 

Uwśżywszy twć potrzeby i' nie- 
zdólne siły dziecinnego wieku , do- 
chodzisz z jedney strony, co Rodzi- 
ce czynić maią dlś twégo opatrzé- 
nid: z drugi¢y zaś, stuzacé im po- 
trzeby Rodzicielskić , i odebranć od 
nich usługi pokazuią ci, czćm się im 
także za to masz wypłacać i iak z ni- 
mi postępować. Tamto pićrwszć 
nazwać się może krócey należytością 
toiest rzeczą , któr się tobie należy 
od kogo : to zaś drugić , powinnością 3 
ting tą rzeczą, którą ty winicnes 


I tak 


Krótkie ze. 
branić te- 
go, cosi¢ 
dotąd mó. 
wiło, 


(16) 

Ftak bydź od Rodziców żywionym, 
edukowanym i bronionym ; iest two- 
ia należytością : zawdzięczać zaś Ro- 
dzicóm , czcić ich, i słuchać ; iest 
twoią powinnością. 


Gdy Rodzice czynią , co się tobie 
należy od nich; dobrze ci się dzieie , 
i na niczém potrzebném nie zbywa. 
Gdy także i ty czynisz, co winićneś 
Rodzicóm ; dobrze im iest z tobą y 
maią pomoc i pociechę, ktoréy po- 
trzebuią. 


Będzie nawet dobrze i tobie samć- 
mu, za wypełnioną powinność ku 
Rodzicóm. Ponieważ kiedy pełnisz tę 
powinność; dogádzász ich potrzebóm; 
a kiedy dogźdzźsz ; staią się przez to 
i oni, iakeś widział, chętnieyszymi 
do ratowóśniń ciebie, i ty sim spo= 
sobnieyszym do pożytkowaniń z ta- 
kowego ich ratunku. Pełnić więc swo= 
ię powinność ku nim , iedno to iest, 
co dobrze czynić dla siebie. 


U 
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p RZYPESY 


DOMORALNEY NAUKI 
Na Klasse Pićrwszą 1 Drugą.. 
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N iako ieft potrzebném 
nasićnićm w Edukacyi młodego wie- 


ku; takteż piluéy wyciągi uwśgi wzglę= 
dém sposobu zasadzóniń onćy na umyśle 
młodzi. Jeśli bowićm nic będzie iaśnie i 
porządnie stopniami wykładanń, a prze: 
to do, poiętności otwiśraiącego się corńz 
bardzićy rozumu przyftósowaną: ieśli tych 
ogólnych uwńg i reguł, których oná ick 
fktadśm po większży części, nie będzie 
wyciągać z rzeczy szczególnych a pod zmy- 
sły dziecięcia po aigcych: iesh takżę 
dlá zjednanid perswazyi, naprzód wiésném 
czucićm i doświśdczenićm, a'potóm i są- 
dćm rozumu nie dá mu się poznawać i 
ftwierdzać: ieśli nakoniec, wtakowém ukae 
zywaniu prawdy, zrozumianémi dla niego 
i dobrze okréslonémi wyrazami tłumaczyć 
się nie będzie ; zaifłe bez tych i tym po- 
„dobnych oftróżności, czczą i cićmną flanie 
się nauką, i niejcylko nie nakłoni woli, nie 
A zobo- 


zobowiąże en , Nie przekon4 rozu- 
mu, ale nayget przytłumićnić i zrazénié 
nazawsze sprawić ‘moze. Id inprimis ca- 
were oportebit , ne studia, qui amare hq- 
dum poteft, oderit, & amaritndinem seel 
preceptam ultra rudes annos rej formidet. ( (a 
I diá tychcito, między inszć ae 
czyn,ieft potrzebną Elem entarnd xiażka, któ- 
raby i całą 'Moralną naukę iak nóyła- 
twiży wyłożoną, i przeż okryślony bieg 
w szkołach narodowych ciągle i to; diana 
prowadzoną zamykała. Co się na każdą 
Klasse ztey nauki podaie,fłuży dla uczniów: 
przyłączonć zaś. Pizy pisy tyczą si ę Rodzi- 
ców, JDyrektórów, ą os obliwie Profefso- 
row, aby Oprócz wlásnéy biegłości i ro- 
itropności , brali z tychże przeftró$” mia- 
rę iak tego nauczyć , co iet dla uczniów 
położone. 
Wiele zachodzi rzeczy do oftrzezénia 
i oraz usprawicdli iwienia sra ikowem prze >d- 
Sięwzięciu: i diá tego należało po różnych 
mie yscach porozki: dać też potrzebne Przy- 
pisy» iakich niżey umieszczonych petno- 
znaydziesz , podiug materyi i okoliczności. 
W szyftkiė iednak w ogi 'lności , do dwóch 
celów ściągaią się: al Ibo bowićm tye zeć fig 
be dą Moralnéy Edukacyi, albo Inftruk 
tóyże moralności. Czego dwoyga ao za 
iedno 


(a) Quintiliinus Inst: Or: L, r. C. l. 
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jedno brać w zrozumieniu , tak znowu nić 
možná rozłączać w pr zyftósowaniu do dzie- 
ci. Rzecz ta potrze buic « 
Przez Edukacyg 

wić w życić dobrć i a relies 
kcyą má pozkac 
na niey tego własna 
większa fymduie | e 

zynieni : 1IC90 p yoautc avy wcze 
śnie do h spraw i logów przy- 
wyki ; idzie z nićm na wia 
sny są a ié ' gi w te m 4 
<iém 7: 
konat. - Tamta piérwszá nie > od dzici ch 
zawifła , ale od ósób które nim rządzą ,od 
społeczności w którey się chi owa, a oso- 
bliwie bd zewnętrzny rch pobude sk i okazyy, 
którć go obtaczaig; do tćy 'zaś drugi éy 
wlisné m poięcićm i uwagą przykładać się 
musi, nie inaczey u siebi e myśląc i sądząc, 
iedno iak ieft poznanie m przekonany, 

Trzeba wprawdzie łączyć I Ruk 

Moralną 2 Edakkeig : poniewáż > człowie 
będąc sposobnym z przyrodzénid do teg 

aby sim wolnie obićrał i w czynieniu 
trżymáł się pew nych reouł, nit może fię 
obeyść tém samém ‘bez światła rozumu, 
Zmocyi i własności takowego przewodnika, 
iakim go Bóg opatrzyć raczył, má prze- 
zorność , którą się chrómi od wzuićcćniń 

A2 po- 
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popedliwych chuci; má uwagę; radę i 
rozt ropność , do usmierzénid żywości i kie- 
rowania biegiem tychże pasyy pomagaiaca 
Zte *mwszyftki ićm bez Edukacyi na mato fre 
pray’ samá Inltrukcyń. Mocni ieyszdł zawsze 
nawyknićnić i w młodym i w dorofłym 
człowieku niśli rozum > którógo fię radzić i 
fłuchać nie dozwślaią czętłokroć przeciwnć 

nałogi i obyczaie ; fk 4d owo narzókanić u- 
rofło: Video meliora proboqucz deteriora se- 
quor, (b) 

C fożby więc czynić należało dl lá i ufor- 
mowaniá w dziścię ciu dobrych spraw i po- 
ftępków , przez ete ma fig na zawsze 
flac i dragim i sobie samému poży ccznym? 
Z pomiędzy inn; ch té Sa. nay pew NICYBZĘ Spo- 
soby „i wszyltkim dzieciom zarówno przy- 
datnć. 

1. Każde dzićcię, uwśżaiąc go od sa- 
mćgo urodzeni iego., może być tatwo-do 
dobré g0 albo ztego nakierowane. Niero- 
dzi fig z żadnym nałogiem , ale tylko ze 

sposobnością do nabycié kazdégo ; iaki zaś 
zaciągnie, taki mu LSe pag ie w dru gą na- 
turę ob rach. Consuetudo, altera natura. 
Ná Śypi trwszy zatóm sp osób polk powanid w 
Edu kacyi moralné ży będzie tén ; zaraz 
wprawiź ić dzićcię w nałóg dobrych uczyn- 


ków ; przeftrzegając iak. wśypilnićy » aby 
: fig 


—— ee 


(b) Ovidius. 
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fię-nie przyuczśł do złćgo , nim się nawet 
na nićm poznać może , w tymże zwyczaju 
nie utwierdzśł i nie wzrśstał. Nasiénié złe- 
go trudnć ict zawsze do wytępićniń „ʻa 
I i do porze i i 
ple ni 
cty yrwi esz. 
weal , he ac pokryć swą winę w zgłę MEN 
zaciągnion ży od dzićcięcia a wadyś,że to ię- 
szcze dziecię, że o mata rzecz chedi: 
malá rzecz n ráwdzic » odpowiędziáł So- 
lon pobłáżai iac cemu oycu, którą trzeba po- 
prawic : lecz to nie matá , żefię fiaie nałogiem. 

2. Kazde dzićcię tak cz trzy iak wi idzi, 
tak mmicmé iak fłyszy , tak sądzi iak się 
zdaie w opinii tych , których on lubi i po- 
wiz4 sobie » tak dalece iż wszyftką iego 
zabawa,i nauka ieft iedném naśladowanićm, 
Przykład więc dobry i z dob remi = s 
cowanić , będzić dlá ni ego dru DSO- 
bem życia cnotliwógo. Chces: złi aby nie 
czynił źle Pale ie tę A nic “ podo- 
bnégo nie widzi, i nie fłyszy wswym do= 
mu: szanuy ŁÓW, iego, żebyś w 
nim sprawił nszanowanić dobrych oby- 
czaiów. Náylepićy s go zachowósz od zepsu- 
cią, gdy sam wolnym będziesz od zara- 
zy: pręcćy go fkazisz twém zgorszénitm, 
niż popraw visz zganićnićm złych rzeczy : 
Preccy on uczyni co widzi, niż fię nie 


do- 


Si 
gis 
at 


dopuści, czego mu flowy zabranińsz. Je- 
sli ludzie nie witydzg fig tego czynić, co 
i drudzy; iakże dzićcię nić mA fię rządzić 
ślepo tąż pospolitą regułą ? Sic natura ju- 
bet; velocius & citius nos corrumpunt witio- 
rum exempla domeflica, magnis cum subeunt 
animos auttoribus. Abftineas igitur damnan- 
diss = = = = Quoniam: dociles imitån- 
dis turpibus ac pravis omnes sumus - = = 
Nil diétu fadum visnque hac limina tangüt , 
intra que puer effy - - = Maxima de- 
betur puero reverentia. Si quid iurpe paras 
ne tu pueri contempseris annos. (C) 

3. Utwierdzi. go także w, dobrem, a 
Odrazi od ztéoo, pochwała i nagana ; by- 
le nią miernie i podłag fłuszności szafo- 
wano : le w tych tylko rzeczach i oka- 
zyach była dawanń , którć są prawdziwie 
wórte onćy : byle ufłyszawszy ią dzićcię 
od ftarszych i przełożonych , znalazło tćy- 
Że saméy, potwićrdzenić u obcych ; a oso- 
bliwie udomowych i fłużących ludzi ; by- 
le nakonieć nie widziało dla fiebie i na- 
wet znalóśdź nie spódzićwało fie z4dnéy 
przciwnćy otuchy mogącey pochodzić 
czy z mowy , czy z pobłńżaniń, czy z po- 
chi¢ébitwa i pożałowanią kogożkolwiek. Je- 
śli na to wszyftko nie będzie pilnéy baczno~ 
Ści, natenczas nic nie dokażą chwślebne- 

p go 


tt 
$ 
l 


(c) Juven: Sag. XIV. 


go té dwie pobudki na włisney , mito- 
ści: i owszém albo ią w dziecięciu do po- 
dłości.i, nikezémnosci przywiodą,albo gnić- 
wém i złością przeciw drugim zaiątrzą. 

4. Umykać ieszcze trzeba przed dzić- 
cięcićm tych wszyftkich okazyy , zaczepek 
i ponęt, któremiby był przywiedziony do do- 

uszezenia fie czego,, albo uniesienia iaką 
zbyteczną passyą. Tak fię obchodząc , na- 
przód nie podaiesz go na żśdne nicbézpie- 
czćńłtwo złey okazyi i wokazyi złego; ta- 
muicsz my drogę do upadku , ochranińsz i 
fiebie i iego od przykrych zabicgów poa- 
prawy. Nie mów także że potrafisz wstrzy- 
mać poruszońą passya: lepi¢y bowiem nie 
poruszac, niślí uspokńiać : tamto bedz è dli 
niego zarowiem , to zaś druoić inż dćkar- 
ftwćm: któróm gdy zechcesz go uleczyć, 
może fic przeto latwo w niechęć i niena- 
wiść zaprawić przeciw tobie ; nić mo- 
gac ieszcze poftrzedz należycie, fkad bo- 
leść dolégaigcéy go rany pochodzi , czy ód 
ciebie, czyli raczéy od roziątrzeniń iego 
wlisnéy passyi. A do tego , czemże potra- 
fisz fkutecznie zaspokoić w potrzebe toź 
pornszćnić ? nie mężnością , bo ta nad fa- 
bość dzićcięcia : nie wędzidlém rozumu , 
bo fig nim młody wiek nie zwykł rządzić 
i powodować : iednémi chyba przykrémi 
lub gwltownémi sposobami: ale te iako 
bar- 
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bardzićy rażą niż goig , tak też wickszége 
częłtokroć zapalénia bywaią przyczyną. 
Rzecz oczywilté , że takowémi kroka- 
mi pofłępuiącą Edukacyś zaprzątą fig ca- 
ła wprawa ićwiczóniećm młodćgo , andy- 
więcey jego ftrzeżćnićm i uchowaniém od 
złógo. I chocińż przezto nie zdaie się 
mićć wielć do czynićniń , iednak uftawi- 
cznćgo wyciągi dozoru po tych , którzy 
nią zawiaduią : dzieciębowićm 'dąc ieszcze 
slepo , taką bez braku odbiéra, iaká mu 
ieft dawana mimo wlasn¢y woli i winy. 
Od ty także wprzód należy zńczy= 
nać ,nim wiek i sposobność wyższćgo ro- 
zeznaniń nadeydzie ; raz ze nic nić ma 
w sobie nad siły dzićcięcia, drugi riz dla 
tego, iż ieft niyfkutecznieyszym powodźm 
we wszelakich sprawach. Wiecéy bowiem, 
iak codzićnnć uczy doswiidczénié , pocia- 
gaia człowieka do-czynićniń dobrze albo 
źle nałogi zaciągnionć , przykłady , na- 
mowy, towarzyitwo , okazye , panuiącć 
opiniie , kary i nagrody pewnć , boiaźń 
wstydu i ochydy , pospolita pochwała i na» 
gana, (co wszyitko bierze się za Eduka- 
cyą ) niżeli ukazanć rozumowi prawdy i 
reguły obowiązków , toieft niżeli sama 
Mortalnń nauka. 
Gdy zaś wsżyftkić sprawy dzićcięcia, 
iakić mu flużyć mogą podług lát, potrzeb 
i oko- 


i okoliczności , ftang się dla niego ze zwy- 
czaiu łatwć , z przykładu widocznć , z po- 
chwaly dobré „ azłć z nagany , trzeba fie 
oraz fłarać , aby własnym iego sądćm uzna- 
nć były za potrzebnć 1 przyfloyne , łącząc 
tym koncém’ zdatną Inftrukcyą z Edukaa 
cyą poprzedzaiącą. Atak dzitcię wpra= 
wionć w życić cnotliwć przez praktykę , 
utwićrdzi fię w nićm przez rozum, zako= 
cha przez szacunek , zaspokoi przez su- 
mnićnić, Lecz znowu i wtakow?y Iufru- 
kcyi są pewnć do zachowaniń ftopnie. 

A naprzód, póki dzićcię ieit niemo- 
wlęcićm, nić m4 mieysca nauka : trzeba 
przeltać na uchowaniu w niém niewinno- 
ści, pilnie tego przefirzégaiac , aby fię do 
niczego złego nie zaprawiśłt, Tą niewiado- 
mością przy swéy fłabości sA ZRECZONY > 
wolnym będzie od nałogów , błędów i prze- 
sądów szkodliwych ; stąd nawet flanie się 
zdólnieyszym do poznaaiń prawdy w dal- 
szym czasie, ponieważ będzie śię mógł 
przypatrywać ićy światłu, bez żádnéy za- 
fony na rozumie , bez narowu na woli. 

Jak zaś zacznie mówić, tłumacząc Ł 
swoie myśli i drugich tlumaczonć fłowami 
rozumieiąc , iuż natćnczas naszć w potrze- 
bie przeftrogi, napomnićniń, przykazy i 
zakazy , maią mu fłużyć za naypićrwszą 
naukę i w nićy zićgo od dobrego roze- 

zna- 
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znanić, Co tym końcem powiedzianćg0 sox 
bie ufłyszy , powinno bydź krótko i iaśnie 
wyrażone, nie wchodząc z nim w żądnć dy= 
spoty , zarzuty . spekulacye , subtelności, 
w długić wywody i uprzykrzonć 'lekcye, 
Naprzykład : rak trzeba, czyń to a. mie 
czyń owigo , tak. zle, tak dobrze. Te, mó- 
wię i tym podobne wyrazy niechay po= 
ty będą dl niego zupełnym i naymocnicy- 
szym obowiązkićm pełnićnić , póki fię w nim 
nie pokaże sposobność do poięcią inszćy 
obligacyi. jeśliby fig: od tego, w czem 
go napominasz , nić móytwiłrzymać sam 
z siebie; zagródz mu zupełnie drogę do 
rzeftąpićniń i tak go zewsząd niepodo- 
bićńftwem rzeczy samćy obtocz , żeby nić 
mógł dopuścić fię. Co mász pozwolić , 
ozwól na pićrwszć flowo.,, bez icgo po= 
chlóbftwa, naprzykrzenią i wymuszenia. 
Pozwáláy chętnie, odmówińy niechętnie « 
bylé riz dané odmówienić „nie było adwo- 
łanć. Niech to twoić fowo , Nie, poczy- 
tuić u siebie za oftatnig zaporę, którćy- 
by žádném kołatańićm złamać nie mógł. 
Drugim fłopnićm potrzebnćy Inftru- 
keyi w spfawach moralnych m4 bydź włś- 
snć iego doświśdczćnić , aby takićgóż do- 
brego i zl¢go doznał sim na sobie przez 
fkutki z uczynków wynikające, iakie mu 
fig pićrwćy oznaczało przeftrogą , dozwo- 
leniem 
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leniem naganą i zabronićnićm. Wielé 
ages na takowéy praktycznéy nauce : 

o ona i niewątpliwą ufność twym napo- 
mni¢niom sprawuie , i umył młodego przy- 
náglá domiarkowaniń fig, 1 wszelkié wybiiń 
uprzedzćniń , iakić sobie częfłokroć może 
uroić w głowie naprzeciw używanym od 
ciebie przefirogóm i pofłępkóm. .Ale ordz 
micy fig w tem wszyfłkićm na wielkicy 
oftroznosci. Į tak póki fie dobrze zacho- 
wuie , nie potrzeba i nicbezpieczio pu- 
szczać go na sprobowanie złe 20: zawsze 
bowiém warownieyszą będzie sama niewin- 
ność , niśli po i¢y utracie doświźdczćnić. 
Wytknićy mu raczy złć [Rutki z przeftęp- 
ftwa na inszych ludziach , gdy go fig ia- 
wnie dopuścili , obićraiąc w tey mierze taki 
przykłád , żeby z niego powziął i wyrozu- 
mićnić i obrzydzćnić wytknictéy wady. 
Spraw to nawet w px trzębie, aby 2 cudzty 
winy którą mu wyltawisz za przykłśd,, 
mógł spaść na niego iaki zły fkutek z wła- 
sną iego szkodą i przycićrpićnićm. Dozná- 
wszy bowićm ną sobie naruszenia własno- 
ści i téy przykrości, iaką ludzie ponoszą, 
kiedy , naprzykład iedin względćm dru- 
gićgo poftąpi nićsprawiedliwie 7 nierzetel- 
nie , nielitościwie i niegrzecznie; przeko- 
ná fie ttm samém nóypręcćy , dla czego 
wyfłępek szkodliwą rzeczą a cnota poiy- 
teczną musi bydź koniecznie, i 
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Gdy w jakićy , podług nicgo, trus 
dnieyszćy okoliczności cnotliwie i uczciwie 
fig sprawi , niech w tćż tropy poczuic fig 
bydź za to szczęśliwym : niechśy oráz roz- 
waza za pomocą twych .uwźg ,'że tenuży= 
tek szczęśliwości za dorobkiem , że ta ko- 
fona za poprzedziigcém idzie zwycięfttwóm. 
I żebyś go ieszcze lepićy przeświadczył o 
tey prawdzie, day mu ią poznać na prze- 
ciwnym przykładzie , ukazuiac iż dlá tego 


2 ` 
1 


tén i ów ieft pozbiwión podobnégo dobra, 
i nawet bićdę ponosi, że tak sobie nie 
poltapit. 


Zalecaiąc mu potrzebę iakićy cnoty , 


ktorą w nim ugruntować zamnyślisz , nie 
omićszkśy przy tém pofławić go w takićy 
okazyi, iżby Koniecznie sám żądół tego 
od drugich, aby fię z nim obeśli podług 
przepisu téyze «cnoty. Kiedy zaś , mimo 
twey pilności i zabićgów dopuści fię ztéy 
sprawy, nie tylko nie dozwśliy , aby przez 
to zyfkat , co sobie zakłźdźł , nie tylko nie 
zagrádzáy , aby \wynikaiacéy ftąd szkody 
nić miał przycićrpićć na sobie ; ale owszćm 
spuść na niego i więcśy umyślnie narząa 
dzonych złych fkutków. Niech naprzy- 
kłód za rozmyślnć kłamftwo poniesie ka- 
rę zawiłydzeniś i hańbyt: niech wtónczas 
nie znéydzie wiary, kiedy mu ićy náy- 
Wigcéy potrzeba: miech om iedćn 2 po- 
mię- 
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między inszych będzie wyłączony od da= 
nid świadeććtwa , niech na niego padnie 
porozumićnić o złą sprawkę , kiedy. ief ie- 
szcze tayno kto ią zrobif ; niech nawet 
podany będzie na przykrość niewinnćog 
ofkarzenia. Stowém we wszyitkich mło- 

kach , tak w dobrych iako i 

przeplatiy zawsze ilé można uw4- 
sę praktyką » flowa przyktadém , przykład 
doświńdczenićm , i iedno drugicin popić- 
ray. 

Cokolwiek przez takową praktyczną 
naukę zasadzisz , udá lig pomyślnie i bę- 
dzie trwat: , byleś z4dney iłotney nie opu- 
ścił kondycyi. Jeśli bowićm dla dośw:ńd= 
czćniń fkutków złego uczynku , wciągniesz 
go przez to nieofłrożnie w jaką inszą Wa- 

; iesli narządzonć od ciebie okazye , 
wyltawioné przykłady , inacz¢y wcale iakeś 
sobie zakiądźł poruszą „go i obrócą : ieśli 
w doznawaniu kary lub nagrody dorozu- 
mié się twégo zamyfłu ,'nie poczytuige tē- 
go usiebie za (kutek rzeczy saméy i uczyn- 
ku, lecz za wymyfł twśgo nasadzénia i 
zmowy ; ieśli to co miało nafłąpić nie za- 
wsze fic ziści dlń niego , iakeś go prze” 
ftrzćgł , albo mu poda sposób wo: odyyró- 
cenią i unikniénia ;' zaifłe tych i tym pd- 
dobnych uchybiwszy oftrożności , całe two- 
ié ufiłowanić póydzie na wiatr, utraci do 


mM z4 X 


ciebie poufałość i ufność , a zamińfł cnoty 
nauczy fie przewrocności ; biorąc twoić za” 
biegi za sidła, i o tém myśląc, iakby fię 
znich wyplątać mógł naypręcćy. 

Ale naottatek zd powighkszéniém lát 
i fil dziccigcia „ poltap wyżey : zacznićy 
prowadzić umyfł iego ku wyrozumićniu 
prawd moralnych, Cigglym związkiem uło- 
żonych, iakić fig mieścić zwykły w po- 
rządnćy i na samę uwagę idącćy nauce. 
Między tą oftatnig a tamtą poprzedzaiącą 
Inftrukcyą , ta ieit różnica: iż pićrwszą 
więcey fic wykładń na rzecz samię , na 
zmyfły , niż na flowa, na doswiddczénié 
niż na uwágę , na przykłady niżeli na dog 
wody : ta zaś druga od fkutków :fiçgá « 
przyczyn , a uwśżaiąc co za czém idzie 
i dlá czego ; wy prowadzą z cząftek roztrzą- 
śnionych porządną całość , którśby fłuży- 
ła za iednoftaynć prawidło poftepkow ludz- 
kich: wpićrwszćy uczy fię miody z przy- 
pidku i okoliczności , wdrugi¢y sám- roz- 
sądzą, co zawsze powinien, a co podług 
ftanpw ijich obowiązków: tamta rządzą 
nim przez widoczną potrzebę‘, ta zaś i przez 
wewnetrzné sumnićniż , dopełniaiąc tego 
wszyftkićgo czego tamtéy nie dofłaie , dla 
tym mocnieyszćgo hamulca od złego. 

Takowi wyższą Inftrukcy4 moralna , 
jaká fig w xiążce Eleméntarn¢éy zamyká, 

nie 
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nie iet bez pewnégo zamićrzćniń co do 
granic i oraz ulztadu swego. Kogóż bowióm 
má oświecać ? oto młódź; czegóż nauczać, 
ieśli nie obowiązków życiń , iakić ludzióm 
i obywatelóm przyftoig ? a zatćm wzgląd 
na poięcić wzraltaigcégo z latami rozumu, 
i na ftopnie sił iego , wzgląd na wszyftkić 
ebowiązki życią społecznego , té są dwa 
icdnottayne cćle, z których pićrwszy uto- 
żénićm , drugi ogriniczenićm nauki moral: 
ney dla uczniów fluzacty , kierować po- 
winny, x 

I dlą tego, iak w kazdéy taki w téy 
umiejętności powinićn bydź młody prowa 
dzony sposobźm do wyrozumiénid i prze- 
Konania nayprzyzwoitszym : który zaiłe 
nie ieft inny , iedno poftępować z nim od 
szczególnych do Saabs rzeczy , Od zro- 
zumiałych 1 wiadomych mu dobzzć , do 
niewiadomych. Napomknićnić znaczniey- 
szych prawd w ogólności i zach rdzacévo 
między niemi spoićnią, wyltawiénié cafos 
Sci w powszechnych wyrazach okryslonéy, 
nie tax ieft początkową nauką , iako ra- 
czćy zbiorém i porządkiem nabyt¢y iuż wia- 
domości 5i tym fig tylko naylepigy przy- 
dać może , którzy z tego co umieią, chcą 
fię krótko wytłumaczyć lub téż  przypo- 
mnićć sobie. Ale niewiadomym i zaczyna- 
cym trzeba iśdź drogą szczególnego uwi- 

zania, 
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zania. Poniew4z nie będąc wrównym fto- 
pniu znaiomości, nić mogą razćm wszyft- 
kićgo pomiarkować , ani tam widzićć świa- 
tła , gdzie ieszcze sami nie pagrzyli. Sło- 
wćm , nauka i nauczycićl. na. mieyscu 
ucznia ftawiać fię powiani i Wriz z nim 
coriz wyżćy pottepowac. 

Taz moralną nauka wiodąc m; :g0 
przez cnotę do szczęśliwości i do iego 
rozumu mówiąc , má go prowadzić oczy- 
wiście i ńieomylnie. "Prawdą i oczywilto- 
ścią zniewoli umyt, przyfumi sp daly 
opiniie y przes: ady, zjedna dja fiet vie ufność 
i powágę, umocni nap: 'zeciw zarazie zgor- 
szeniń i złych przykładów. Wziąwszy. zaś 
prawo natury za fundamćnt iza niem 
W przepisach swoich idąc, zakończy fię na 
wyłożeniu Prawa. politycz nego , toieft tych 
obowiązków wzaićmnych, ie akié w każdym 
kraiu i związku narodowym muszą zacho 
dzić między Zwićrzchnością i pod iey 
obronną pieczą zoftaiacémi obywatelami. 
i Nie możná z nauki moralnéy Wył: à- 
czaé obowiązków Politycznych; narównéy, 
iak i inné, Sprawiedli wości zasadzonych. 

Będąc bowićm wszyscy synami oyczyzny i 
związku pospolite g 20 spotec znikami, wszyft- 
kim też wiedzićć należy , cze go po ni ich 
wyciągi powinność takowego “kanu. Bo 
nawet nić masz zádnégo tak ubogićy kon- 
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Xsex 
dycyi człowieka , któregoby iakie w życiu 
sprawy nie podpadały pod téz obowiązki, 
ch: ocby tylko końcem ubezpieczśniń włá- 
snéy iego osoby. Ale nadewsżyftko bę- 
dzie wielką potrzebą takowa wiadomość dla 
młodzi w Szkołacn publicznych , maiącćy 
rosnąć na obywatelów z przy wileiém za- 
radzaniń o całość pospolitą : : ftąd bówiem 
pozná swą oyczyznę, i zagrzeie sercć do 
icy miłości : itad fię przyspos sobi wcześnie 
do sr prawowanid urzędu i do rady , do win= 
négo pof łuszeńftwa ku uftawóm 3 rofka- 
zóm zwiérzchnosci kraiowcy. Ea que ad 


felicitatem Civitaiis omnium maximum ad- 


ferunt momentum , ita demum an im- 


mobilia Licureus judicabat, si moribus & 


educationi civium implantarentur z` nam en 
mam woluntatem ex his eleme entis oriri E am 
porro voluntatem disciplina > que i Otga 
ris vicem gerit, apud juniores effici Si * 

I iużby na tém dosyć , co fe dotad 
owiedziało w ogólności 'oMoralnćy Edu- 
kacyi iInitrukcyi, Poftawiwszy  bowiém 
młodćgo na « drodze cnoty , ionéy ukńzń- 
wszy pożytki, izaliz -po nim obiecywać 
sobie nić MOŻOŹ ; że Od tego nie oditąpi 
toru , którym ude zaczął przez nałóg, ro- 
zum i sumnienić ? Uwóżaiąc przecięż iak 
się od rządu publicanégo formuią domowé 

"oby 


WREN — 
(*) Plut' in*vita Licurg, 
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obyczaie obywatelów ; iak powszechny 
obrot ciała politycznego kieruie sprawami 
i zamyfłami członków w niém spoionych 5 
iak, nakoniec wśrzód zgorszźniń powsze- 
chnego , trudno ieit dchować niewinność 
miodego , a łatwo bardzo fkazić ia w dal- 
szym wicku iego przez tć przykłady do 
złego yokazye i ponety » którć z nieporzą- 
dnćgo ftanu społeczności wynikać muszą ; 
a czym przez wzgląd takowych uwág, ie- 
szcze iednę przydać nśleży przeftroge , ny 
pokńzanić przez co Inftrukcyś Moralnś fta- 
ie fię niefkuteczną. 

W inni tému wprawdzie Rodzice io- 
nych pomocnicy, kiedy albo nieusilnie albo 
nieumieiętnie chodzą około nauczénia zyci4 
cnotliwégo. Ztómwszyftkićm i naylepszć 
ich ufiłowanią , zawifły oftatecznie od Rzą- 
du publicznego i iego Polityki , którá ieft 
panuiącą miftrzynią w moralności całego 
narodu. ą = 

Jakoz moze ténze rzad, przez swą 
náywyższą władzę i uftanowićnić , przy- 
musić każdego do sprawiedliwości i rze- 
teinosci; sama zaś moralną nauka nié 
może tylko zachęcić : on pod gotową karą 
i nagrodą rofkaznie; ta zaś ofłrzćga ra- 
czcy i wywodzi co fie komu godzi lub 
nie godzi: on wszelkim niebezpiecznym 
żądzóm i zamyfłóm zabićgśjiąc , może ié 

zatą- 
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zatamować kiedy trzeba , albo obrócić na 
dobré kiedy możną , albo nie dadź pożyć 
doftąpionćy przez nie korzyści z krzywdą cu- 
dzą, albo nakoniec uprzqtnac wszelkie oka- 
zye i zaczćpki, któremi fig wfkrzćszaiąc 
zapalaia 5 Nauka zaś moralna iesli fię z 
zadzami człowieka pasuie , to na samę 
niywięcey wewnętrzną perswazyą, 1 W tey 
erswazyi na sám, rachunek pożytku. albo 
Rey ; rachunek trudny bardzo w samym 
upale zaiętty passy! , lub też inż niewcześny 
po wybuchnieniu oncyże, Krótko mówiąc, 
powszechnym Edukatorem obywatelów + 
tworzydićm ich pofłępków , ieft Rząd pu- 
bliczny :i póty nauka moralną będzie koń- 
czącą fię na spekulacyi wiadomości 
uftawy kraiowć nie będą zgodnie iednoż 
z nią trzymać „'przepisywać i exekwować 
od obowiązkićr kary i nagrody pewnćy. 
Inaczty ani rząd szczęśliwy bez cnoty, ani 
cnota ugruntowana bez poparciń i przy- 
kładu iego. Stwićrdzą te prawdy i zaświńd- 
czą Hifłoryń wszyfłkich narodów , poka- 
zuiąc iak podług odmiany rządów na le- 
pszć czy na gorsze , odmienać naftępo wa- 
ły czyny i zamyfły w obywatelach iediae- 
goż kraiu. a EZM. 
Mówią pospolicie z Horacyuszem iż 

są nadarómne prawa bez obyczaiów; quid 
vane fine moribus prosunt leges? Lecz fkad- 

Bo . że 
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zeondybardzi¢y zaszczćpiaią fię i krzówią 
panwiącć obyczaie , ieśli nie od Uftówi 
Przepisów kwaiowych , podług których ka- 
zdy tig układać musi w prywatnych ipu- 
blicznych interesach ? Czevoz dokiżą samé 
fłuszności maxymy , kiedy idąc drogą prze- 
wrotności, možná fię nie bać Priw i sa- 
dow , i nawet znaleźdź gotową obronę na- 
przeciw obwinićniu sprawiedliwému? Nikt 
nie będzie nadarćmno złym lub dobrym » 
haud. facile gquisquam gratuito bonus eft. 
(*) Od rządu zaś prawodawitwai exekucyi 
lego zawilło , aby cnota nie zoftawata bez 
nagrody , przcftepftwo bez kary, zafługi 
bez względu , rozwiozłość bez hamulca j 
krzywda bez otrzymaniá sprawiedliwości. 

Nie przeto iednak opuszczać należy 
ewiczénia młodzi w cnotliwych poitępkach. 
Lobra bowićm Edukacyń , choć inż nic lu- 
dzióm, to, przyndymniéy dziecióm do na- 
prawy pofłuży ; czyniąc ich orz trwal- 
szemi naprzeciw zarazie i zooyszćniu pa- 
nuiącćy Polityki. Dobrá zaś, a ta powsze- 
chn3 i uftawiczna Inftrukcyń w moralno- 
sci, wydadź musi nakształc fiońca powsze- 
chnć światło ; za którém znikać będą z oczu 
ludzkich 'cićmności ; i wraz z niemi wyle- 
gnione błędów poczwary. Każdy na tén 
Czas uyzrzy , (kąd początek niezgody i uci- 

fku 


= 


(*) Salust: 
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fku w towarzyftwie , (kąd niezawodny ra- 
tunek: a widząc wszyscy oczywittosé prá- 
wdy i ftón rzetelnych swych interesów , 
niepodobné ieit prawie, aby nie chcieli 
lub cez nie umieli pofławić fig na drodze 
szczęśliwości , W prywatném i publiczném 
Życiu. 

' Ale nakoniec, na poparcić zaszczé- 
pioncy cnoty z młodych lát, i bardzo tru- 
dnéy do uchowania , przy tylu trwaiących 
przeszkodach , będzie osobliwszą pomocą 
Nauka Chrześciiańfka. Którą iako ieft szko- 
łóm narodowym przez wszyftkić „Klassy 
ciągle wyznaczoną , ku poznaniu Wiary $. 
i drogido zbawićniśztak téz mocą swych o- 
bowiazków i świadectwa Bofkicgo ,utwier- 
dzi to wszyltko na sumniéniu młodćgo , 
czego na rozum i na fkutki dochodził z mò- 
ralney nauki 

Przyftąpmy już do inszych szczegól- 
nieyszych Przypisów, w których nie taksa- 
ma w ogólności Edulkacya i Initrukcyź Mo- 
ralna będzie fie rozbićrać , iako raczćy to, 
co iet dlś Uczniów położone. Má ić 
wszyftkić przeyzrzyć pilny Nauczyciel ; 
chcąc Wyrozumićć i cél przedfięwzięcią 
Xiążki Eleméntarnéy , i sposób z nią fię 
óbchodzćniń w nauczaniu. Stąd nawet zdo- 
będzie fig łatwo na włisnć uwagi, któ- 
rych po nim częftokroć będzie wyciagat 


um yit 


=. (epa 
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umyfł dzićcinny , dlá tém lepszćgo poięcią 
iwpoiénia priwdy. Po wielu mieyscach, 
rzecz natrąconń w samćy MXiążcć , będzie 
głębićy iobszérni¢y rozbićrana w Przy pi- 
sach. Czego podług zdarzonéy okoliczno- 
ści może Nauczyciel uzyć i dl4 uczniów; 
byle fkromnie , byle nigdy nad ich potrze- 
bę i file. Lepicy bowićm że mało umićć 
ędą , niż żeby wielć fig razém ucząc i 
przed czasćm , nic prawdziwie nie umiały. 
1. 16, (*) łatwo potém otrzymniesz od 
nich, czego żąddsz. Przyftósowśnić Moralnćy 
Nauki do poięciń miodych, na tem náy- 
wiecéy zawillo; aby ią wyprow4dzaé ze 
świadomych im rzeczy , i oráz zrozumia- 
łómi flowami wykładać. Gdyby fig byto 


tak rzekło: że przez roztropność , mfłrze- 


miężliwość , pilność , rzetelność i grzeczność , 
albo na mieyscu tychże wyrazów , ogól- 
nicy ieszcze że przez cnotę szczęśliwym fie 
uczynisz ; izaliż natónczas co iasnćgo wi- 
działyby w dziewiątym lub dziefigtym ro- 
ku zofłaiącć dzieci, i pićrwszy raz nad 
porządnym rozbićranićm moralności zafta- 
nowioné? Tu zaś wyrażonć przypźdki i 
uczynki, od których fig rzecz zaczyną , 
są szczególnć ,sąim znaiomć z doswiad- 


.czénid ma sobie, i na inszych , i ieśli 


gdzie 


SLE) Piśrwszń liczba będzie zawsze znaczyła 
kartę; drugń wićrsz na tćyże karcie. 
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glzie iaka ogólność fię kładzie, to zawsze 
z tą ilé bydź może ofłrożnością 5 aby ią 
lub z nabytego iuż od iiebie oswiécénia , 
lub z przełożonych im pitrwey szczćgól- 

ności 1 wzorów wyrozumiówać mogły. 
Ito także cićmną byłoby drogą, za- 
cząwszy Z nićmi od iftoe i względów umy- 
owych , iakićmi są naprzykład w mó- 
wiżniu, cnota , poczciwość , prawo , &c. tak 
omżż wyrażać liownie, iakby były - oso- 
bami zyige¢mi , udzielnć iefteftwo i włá- 
dzę meiącćmi , naprzyktód cnota ci każć , 
lub zabrániá. Zołław ten kształt mowić- 
niń dla biegleyszych, z dziććmi zaś mów 
o proitu, mów- od fiebie , nie od cnoty : 
i będzieszli mińł potrzebę sám go użyć dla 
nich, lub nauczyć użytego w jaki¢y Xiąż- 
ce? wytłumacz pićrwćy zamkniętą w nim 
myśl przez innć wyrazy , dobrze iuż im 
znaiomé, Lada bowićm pozór może uwieść 
dzieci , przy n-euwdzncy żywości i imai- 
nacyi; a przeto łatwo uwierzą, że ieft 
tém w sobie i rzecz i myśl o nićy , czem 
ią bydź wyrśżaiącego fłowa podobićńftwo 
okazuie. Stąd to zaitte nie mało błędów 
i przesądów poszło; czego dowodém sq 
panuiącć po narodach opiniie , do ich ię- 

zyka i ftownggo fkładu przywiązane. 
2. 7. śle ci ic i przykro. Z przes 
fozénia kilku uczynków i wytknięcia fku=; 


ków 


tków za nićmi naft-ouiacych, wnosi fie 
ta ogdind prawda; ze tak fie pospolicie 
kazdému dzieje, iak sobie poitąpi : zkt rą 
zailte i wcześnie i nfybardziśy okazywać 
trzeba , iako iftotmg pobudkę do czyni:- 
nid i poznania tego, co przyltoi czy- 
nić cztowickowi. 

Jakoż, ieśli nic złćgo lub dobrego za 
uczynki¢m nie wynikś; iesli też samé przez 
fig wynikaiące fkucki , będzie w mocy na- 

zey odwrócić, aibo im fig odiąć przez nie- 
czucić pochodzacty itąd boleści lub rado- 
ści, którą w nás iw jnszych sprawuią;gdzież 
natenczas znaydzie “fic obowiązek , gdzie 
moc iego w kierowaniu sprów dobrowol- 
nych ? {kad różnica widoczną złości ildo- 
broci między témiz sprawami ; poco na- 
wet i iaká Moralna nauka? Ale inacz¢y 
Bóg polłanowił : z jego układu wszćch 
rzeczy , naszć sprawy maią swóy fkutek 
taki a nie inny: my zaś iefłeśmy czuli , 
i przez, uwagę nad témże czucićm bole- 
snem lub radosném , czyniący różnicę złć- 
go od dobrégo. Którćmi to śrzodkami da- 
iąc poznać wolą swoię , i nieodmićnnć pra- 
widia wszelkich pottepkow, nic więcey 
ku rożporządzćniu naszemu nie zofławił , 
oprócz iedney wolności w obiśraniu, i zafłu” 
gi w wykonywaniu. Deus consilium , & lins 
guam , & oculos , & dures dedit illis - - ~ 

' Sensa 
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Sensu implevit cor illorum , & mala & bo- 
na oftendit illis - - - Apposuit tibi aquam & 
ignem; ad quod volueris porrige manum 
tuam (*) 
Cokolwiek zatém trafi ci fie przyda- — 
tnego, czy zhiltoryi , czy ze świćżych 
przykładów , czy z okazyi dyfkursu i in- 
nych iakichkolwiekbądź okoliczności; nie 
omiészkay użyć na potwićrdzźnić ucznio- 
wi takowéy fundamentalney prawdy. Z tą 
atoli potrzebną oftroznoscig : aby naprzód 
ile możną , dotkliwszś , i tuż po uczynku 
idące fkutki wyfławiać mu ; aby powtórć 
z woli i warunku ludzkićgo spadaiącć po- 
minąwszy , do nieuchybnych przez fię uda- 
wać fię niywięcćy ; aby potrzecić tć opu- 
szczać, ktoré zbyt dalekić i hiewyrozumia- 
łć ieszcze, lab od nićgo wcale niedoswiid- 
czonć znayduig fię. Idzie tu bowiem o 
przekonanić go w prawdzie podług poietno- 
ści , tylé zaś ze flaw twoich rzecz całą 
wyrozumi , i na niç szczerze przyfłanie „ile 
z wiisnégo nczuciń i doświńdczćniń za prá- 
wdziwą wsobie uzná i rozsądzi ; inaczćy 
wszyftko fie zakończy na czczéy formie 
nauki , bardzi¢y do-przytłumićniń lub om4- 
mićniń, niż do oświćcćniń rozumu fłużą= 
cćy. Niech takze wprzód dzieci poymą 
cnotę , iako swóy pożytek rińybliższy , a 
wy- 


(*) Eccłesiast: cap: 15. 17. 
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wyftepek iako własną szkodę, nim będą 
mogly w jnszych wyższych obowiązkach 
rozpatrzyć (ię za powiększeniem rozumu , 
oraz wyrozumićć bez zgorszenia, did cze- 
go częltokroć droga niecnodiwych udaie fig. 
I ieśliby którć z nich zarzuciło ci pomyśl- 
ność niecnoty , funduiąc fig na iakowym 
przykładzie w szczególności ; naténczas 
możesz między inszćmi dadź mu tę odpo- 
wićdź : gdybym ze mszyfłkiemi okoliczno- 
ściami znał tę osobę , którą mi podaiesz za 
przykład , pokdzatbym ci, iż śle czyniąc 
więcey ona nierównie doznate utrapićnia, 
nisli szczęśliwości. Z samégo tćż pozoru są- 
dzić nić można : bo , iak mówią , nie mszy- 
fiko złoto co fig świćci, nie każdy wesoty co 
ftg śmiete. % 

Lecz żeby fig té dępićy eszcze w 
życiu cnotliwém zakochały, io iego potrze- 


bie przekonały , powinn4 zapełnie zgádzać . 


fig poprzedzaigcd Edukacyń z dáwaną In- 
ftrukcyą, iiedna od drugicy bydź popicrana 
zarówno. Dom naprzód Rodziców , Szko- 
ła Nauczycielów , obcowanie domowników 
i towarzyszów , potocznć przykłady, spra- 
wy i dylkursa , flowém wszyftkić okoli- 
czności do tegó zmićrzać maią , aby młódź 
nie doznawata mc odmiennego w praktyce 
i doświńdczeniu , co má ufłyszóć w Mo» 
ralnćy Initrukcyi, Itak naprzykiśd: ieśli 
dzićcię 
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dzićcię nauczy fig rófkazywać , i „przez 
rofkazy doftępować wsżyftkićgo ; ieśli dla 
pobtazania i pieszczót nic mu napicraigce- 
mu fię nie będzie odmówionć 5 lub przed 
czasćm i nad miarę doznanćy od niego po- 
trzeby doftarczoné 3 zapewnć po sobie Sa- 
mym miarkuiąc się naténczas, Osądzi to 
u siebie za faiseywe lub cale niepotrze- 
bnć , co mu fig z Xiążki powiada w té 
flowa : gdy inszym rad ufługuiesz i za po- 
moc uczynioną wdzięcznym iefłeć ; tatwo 
pottm otrzymuiesz od nich, czego, żqddsz. 
Toż samo przyftósuy: i do inszych uczyn- 
ków , których załćtę lub naganę będziesz 
mu wywodził ze fkutków naftępnych. 
I lubo możnaby pokózać , że lepszą nam 
zawsze ufługę i pomoc prędszą sprawnie 
grzeczność i wdzięczność ku inszym , niż 
sim groźny rofkaz i saga takowey 
iednak popićranie prawdy ieft przytrudniey- 
szé dl4 dzićcięcia , i oraz bardzo mu przy- 
kré , iako iuż przyuczonemu nad drugićmi 
panować. Nie on tedy , lecz naszć wy- 
myfły , pretćnsye, poftepki i przykłady , 
tórć go od'początku życia powodowały, 
są ndywigcéy przyczyną tego ; że i przez 
nóylepszą Inftrukcyą mało fig oświćca, a 

mnićy ieszcze zagrzewa do dobrego. 
A tu fię widzićć daie, iak wielć na 
początkowćy w domu Edukacyi AT. 
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nity zaczynń fie pierwszą uprawa sposo- 
bności dzićcinney , pierwszć nasiona ztych 
lub dobrych owoców , pod tą iedyną wie- 
ku ludzkićgo chwilę, kiedy ieszcze ledwie 
co znńyduie fię do poprawy lub oduczé. 
nia. Publiczna zaś , buduie na założonym 
juz fundamencie , maiąc przytém z wielą 
do czynićniń, Może ona wprawdzie pogor- 
szyć , iak i tamta: lecz gdyby z domo- 
wey dobrć początki wychodziły , tatwiey- 
by było dla publicznéy , dadź wzrott przy- 
zwolty w cnocie l nauce. 

2. 10. itak sobie poftępowół iak trze- 
ba. Lubo inná rzecz ieft wiedzićć, a in- 
na czynić , przecięż obiedwie fiużą nie- 
rozdzielnie człowiekowi ; iako ftworzeniu 
maiącćmu fię kierować w sprawach przez 
rozmyfł , i przez włásné sprawy dochodzić 
przyzwoitćy szczęśliwości. 

Czynićnić w dzieciach zawifto máy- 
więcéy od wprawy, okazyi przykładów, 
towarzyftwa i tym podobnych rzeczy , któ- 
ré wcale są zoftawioné w ręku ftarszych , 
nićmi rządzących. Bylė takowych śrzod- 
ków użyć umiała roztropné Edukacya, po- 
trafi nawet przełamać i té zawady , którć 
mogą pochodzić z samćy większćy lub 
mnieyszćy fktonności dziecinnóy, Pozna- 
nić zaś tego coi iak trzeba czynić , przy- 


niesie im na tén kopiec dźwana nauka mo- 


ralnó, Nie 
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Nie należy z nićmi przeftawać , ani 
na samćy Inftrukcyi , ani na samém śle- 
pem czynićniu <i to i tamto byłoby równie 
biedém niezgodnym z naturą człowieka i 
z potrzebami życi spółćcznćgo. Trzeba 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
uczynków; bo tym sposobćm łatwićy fig 
nauczy bydź cnotliwym. Lecz niech także 
zwolna oświćcą fig w potrzebie i przy- 
ftoyności spraw nawykłych , lub nawy- 
knićniś godnych : co mu iako ułomnemu 
w cnocie będzie fłużyło na zawsze za nie- 
małą podporę. 
i Jakoż za obróceniśm oczu na tako- 
wé świźtło , Obezná fie, utwaerdzi i zako= 
cha w swych obowiązkach.. Nie tak ła- 
two natenczas , znaiąc prawdziwą różnicę 
zi¢go od dobrego , póydzie za przeciwną 
namową., przykładćm , zgorszenicm , i 
przemiiaiącémi naksztáłt mody opiniiami, 
Precéy fię poftrzeże w omámiéniu pafsyi , 
niebezpieczeńitwie okazyi, i w obwinićniu 
własnego sumnićniń. Będzie fie ogladat 
w czyniéniu na bliższć i dalszć , rzetelnć | 
i pozorné fkutki : będzie umiśt pożytek lub 
szkodę interesu prawdziwégo z mniéme- 
nym , szczególnego z pospolitym porówny= 
wać. A przez takowy wzgląd na fiebie , 
Ma rzeczy i na związek opych, tam fię 
znaydzie wspartym posiłkami wielu a 

= 
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dek , gdzieby ślepota szwankować mufiała, 
Nakoniec na zi¢ém i dobrem moralnem zna- 
iacy fic człowiek , ieśli nie dla fiebie , to 
przyn4ymni¢y dla drugich ftac fig może 
przydatnym , uzywaiac swégo Światła na 
ikierowanié błądzących, popićranić przy- 
tłumioncy prawdy i niewinności. Rada 
taki¢go przyiacielika , przeftroga i perswa- 
zy4, pręcey wyprowadzi z błędu, prę- 
céy wywyższy cnotę i ochydzi wylłę- 
psk, niż innego , który iedynie przykta- 
dém i opiniią zwyki cćnić sprawy ludzkić, 

Mogłaby ieszcze więccy dokázać In- 
ftrukcyń, gdyby i¢y moc w poruszaniu 
woli do dobrego , nie była offabiona na- 
szémi przeciwnościami. Niech będzie, iak 
należy , zgodną Edukacyń z naturą , do- 
mowá z publiczną, Edukacy4 z Inftrukcyą, 
Prawodawitwo, Polityka i opiniie z tąż In- 
ftrukcyą, a tém simém póydzie młody 


chętnićy i ftateczni¢y za przekonanićm . 


pried moralnych. Bo co mu rozum przy- 
ftoynégo w obowiązkach ukaże , toż samo 
będzie zgodnć natznczas z pospolitą życiá 
praktyką i otaczaiącemi go zewnątrz po- 
budkami , którć dobrym przedfięwzięcióm 
naywięcey odporu lub pochopu przynoszą. 

Z czego wszyłłkićgo pomiarkuie fig 
łatwo Nanuczycić! , do iaki¢go má dążyć 
pożytku , ucząc moralności, iiakią łączyć 

za 
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zawsze z potrzebną praktyką, Nie będzie 
iednak wchodził z dziećmi w takowć wyż- 
szć uwńgi: pokaże im raczéy na tém 
micyscu rożnicę i związek między czynić- 
nićm i poznaniem ,wytykaiąc iedno i dru- 
gić na potocznych robotach dobrze im 
świadomych ; wzbudzi takżć ochotę do na- 
byciń tey nauki życiń; czego łacno dokń- 
ze, bylć ich wprzód zaftanáwiáł pilnie 
nad tem, co samé czynić zwykły, i ia- 
kich na sobie doznawać fkutków po uczy= 
nićniu. 

2. 13. która fig zowić Moralna nan- 
ką. Nazwilko Moralny , wziętć ieft z ła- 
cińfkićgo fłowa Moralis : moralis zaś po- 
szło od wyrazu mos po naszćmu obyczay. 
Zwano ią przedtém pospolicie Eryka ; co 
znaczy z Greckićgo nauka o obyczaiach. 

Zobaczmy teraz około iakich spraw 
zabawid fie Nauka Moralnś. Wielé fig 
dzieie w osobie każdćgo żyiącego cztowie- 
ka, bez woli i rady iego : takić ieft ro~ 
śnićnić , ftarzénié fig, trawiśnić , oddycha- 
nić, bićg krwi &c. Wielć on sim przez 
fig czyni, podług wlashégo rozmyfłu. Té 
tylkó drugić sprawy mśleżą właściwie do 
Moralnćy nauki; i mogą fię znowu dwoi- 
Scie uwśżać , raz moralnieto ieft ilé fig na 
Nie czyniący człowiek przez włásny roz- 
myfti wolą naktania: drugi ráz fizycznie , 

kie- 
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kiedy to tylko, co fie w jch robiéniu na 
sim zmył wydaie , upatrywać bedzi¢my. 
Gdyby władnący człowiek swémi spra= 
wami , rownie włádát i ich fkutkami; po- 
dług wlasnégo upodobania ; mógłby. naten- 
czas bezpiecznie wszyftko czynić, i w czy- 
nićniu na nic fig nie oglądać. Inacz¢y ato- 
li Bóg nim rozporządził. Opatrzyt go 
wprawdzie darém wolności , darem rozu- 
mu, aby znał co má chciéé, i chcac wy- 
konywót; ale oraz okréslit go zewsząd nie- 
przelamanémi granicami złego 1 dobrégo * 
przez nadani+ takich a nie innych włásno- 
Sci, ktoréiiémui innym rzeczóm z nim 
fig na zi¢mi znd4yduiacym, fłużą w szcze- 
gólności. Mogąc tedy dopuszczać fig cze- 
go zechce, musi ię orńz miarkowaé, iak 
by pofłąpić ndlezato bez szkody i szwAn- 
ku: albo inaczey mówiąc, potrzebuie ko- 
niecznie z natury swoićy iakiego pewné- 
go prawidła, którymby fie w dobrowolném 
Czynićniu kierował. Ito więc ieszcze ná- 
leży do uwśżaniń w sprawach moralnych, 
iak fig maia do puzacego im prawidła. Na 
zgńdzaniu fig z nićm , dobroć ich moralnd 
zawifła ; złość zaś na sprzeciwianiu. Stos 
wem nić masz moralnćy sprawy , ani w 
sprawie winy lub zafłagi , bez rozeznania 
i woli własnćy czyniącćgo nić masz ztéy 
lub dobréy , bez Oznaczaiacégo tęż rożnie 
cę prawidła. ; Przez 
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Przez takowć Zaś icdnoftayné zawsze 
i wszyftkim zarówno fłużącć prawidło, rö- 
aumic fie Prawo przyrodzonć : toietk pras 
wo, wyciagnioné z natury człowieka W. 
tych rzeczy zicmfkich , z któremi on ma 
nieodbity związek przez włśsne potrzeby: 
Eft quidem vera lex! nature congruens , diffusa 
in omnes, conftans, sempiterna = =, = 
quae neque probos fruftra jubet aut urrat , neg 
improbos jubendo aut vetando movet. Huic 
legi nec obrogari fas eft, negue derogari ex 
hac aliquid licet >: - =. Nec vero aut 
per Senatum p aut per populum solvi hac le= 
ge pojsumus, Nec erit alia lex Rome, alia 
“Athenis, alia nunc, alia pofthac. Deus lca 
gis hujus inventor , lator: cui qui hon pare- 
bit, ipse se fugiet ac naturam hominis asper= 
nabitur , atque hoc ipso Ince maximas pa 
nas. (*) + 

Ani ieft trudną i daleką tzeczą po 
znać toż przyrodzćnić , ile trzeba podług 
naszego ftanu. Odzywą fig naprzód „w ka 
żdym z nás przez dotkliwéřcżucié 5 kto- 
rém albo sami z fiebic, albo z potuszes 
nid na zmyfłach od rzeczy zewnętrznych 
iefteśmy uięci, Drugi sposob poznania ónć= 
goż , „eft doświńdczenić iedroftaynć nás 
samych i inszych 4 które nie będąc czem 
inném tylko kilkokrotnem potwiérdzéniem 

C wsze- 


ae E E | 0-  | 
(*) Cic: de Repu: lib: lil. apud Laétantiums 
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wszzlakićgo czuciń , daie nim przez to wię- 
ksza 1 pewnieyszą ZNALOMOŚĆ rzeczy przy - 
rodzonych. Nakoniec rozmaitémi fła'ni 
umyiłu naszego obdarzeni , możćmy to 
wszyitko* co fig czuło i doświadczyło, przy» 
pominac i wyfławiać „sobie, wyiławu:dc 
uważać , uwazaiąc iedno z drugićm poró- 
wnywać, a ład dochodzić i s: ądzić co nam 
prawdziwie ieft fzkodliwć lub pożytecznć > 
z naturą naszą zgodnć lub onćy przeciwnć 
I byle nasz sąd był samego WoS wtódczćnić 
wićrnym iktadćm , nic do niego nie wno- 
sząc z wfásnéy chęci, domyfłu i opinii ; 
byłe także uważaliśmy to wszyltko j EQ 
iet w naszem czuciu albo nie ici, bez 
dodatku lub umnicyszénia ; tak mówię szu- 
Kaige , „znaydzićmy prawdę i w niży upe- 
wnićnić. 

Nie trzeba ieszcze w związku blizko 
fiebie położonych rzeczy-, brać iédnégo za 
drugić. Z przyrodzénia náprzód tak nim 
lu: lzióm , iako innym rzeczóm ziem/kim 
fłuż zZaceyo niby z xięgi otwartćy mámy czy- 
tac i poznawać prawo : ale pierwszym ic- 
go początkiem ieft Bóg Stwórca wszech 
rzeczy i Prawod4wea 1 nay wyższy 5 co samo 
powinno bydźdlą nas naymocnieyszym obo- 
wiązkićm w moralności. Może wprawdzie 
kto samochcąc nie bydź powolnym prawa , 


przez złe użycić PATE D ; lecz nie ieft w 
mocy 
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mocy iego „zofłać fzczęśliwym » pofłępuiąc 
przeciwnómi temuż prawu krokami. Nic 
także nie zachodzi przeciwnego między 
nim i zachowaniem iego, a wolnością: 
przyrodzoną człowieka , bo toż samo iett 
oczywiłtym przepisćm prawa , co bydź mo- 
ze ndylepszégo do obraniń dla wolności 3 
chyba ze ią za swawolą brać będziemy , al- 
bo za ślepa wolność szalonego. Naottatek 
rozum nasz , nie jelt prawem male śrzodkiem 
do poznania onćgoż : nie wrozumie tedy , 
lecz rozumém i łani iego, trzeba sżłkać 
pó iednoftaynćy reguły. Kto ia wyciagd 
układów swego myślenia, a nie z myśli 
tuppie zgoanyc h Z przyradzeniem i po- 
ftawą iego 5 ten zamiati prawa natury , be- 
dzie miśł czczy płód swey imainacyi , od- 
mienny podług każdego głowy, i i w jednży 
tylko giowie myślącego mieyscć znaydu- 
iacy. 
Kłada niektórzy różnicę między ae 
wóm naturalnem, a Mor alną nauką na nie 
zasadzoną , powiadaiąc iż prawo clas 
co fig godzi lub nie godzi czynić , Etyira 
zaś nay bardzity z zaprząta fię nakłonićnićm 
woli dodol rego „i podanićm sposobów fłrze- 
gących od ziego. Jus nature docet quid ho- 
mini fit faciendum omitendumue. Rele ergo 
nonnulli jus nara -theoriam Ethices voca- 
runt; que inprimis in co occupatur , ut modum 
Cz 


virtutis afsequende wola ut inclinet fęftat- 
que voluntatem ad reéte faciendum. (*) 

Lecz nie przecząc wcale tym z woli 
piszącego wynikaiącym g granicóm , i ftąd 
naftępuiącym podzińłóm , można z jnney 
miary twićrdzić , iż kto w dokładnie poda- 
nych rozpatrzy fię obowiązkach moralno- 
ści ; tem samém znáydzie pobudkę pra, Z 
uwagi nad sobą , znóyd zie sposób do wy- 
pełnićniś onychże. Resztę zaś trzeba za- 
ktadaé na dobréy Edukacyi diá dzieci , i 

na dobrem Prawodaw twie dlá ludzi. Gdyż, 
iak fig iuż rzekło , samé przez fie moral- 
né maxynry , albo niepodobne , albo bar- 
dzićy chwélebné niż użytecznć będą fię wy- 
dawaé źle wychowanym i rządzonym oby- 
watelóm. 

2.19. jaki ty i każdy człowiek má 
pofłępować z sobą samym iz drugimi, aby i 
tobie i nikomu nie było źle , ale dobrze. W téy 
caléy fłów osnowie , kładzie fię takić 
Ograniczćnić Moralnéy nauki, iakié od 
dzięci może bydź wyrozumiałć a wniesio- 
nć łatwo z poprzedzających. uwag; i na 
ktorém dosyć maia, dlá wyftawiénia sobie 
celu i użytku age ka raz ftyszanéy na- 
uki Zeby atoli tém lepi¢y w niém fie roz- 
patrzyły , trzeba ich zaftanowié nad dwie- 
ma osobliwie rzeczami. A pa- 
>. (9) Christ: Baumeister, in Elementis Philoso- 
phia Recentioris ad usum Juventutis. 
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A naprzód maią uwáżyć, iż gdy co 
ezynią , czynią to albo wzgledem fiebie , 
albo względć m drugich ludzi. Tén dwoia- 
ki wzgląd zachowany ieft umyślnie w wy- 
liczaniu uczynków wyżćy przytoczonych, 
którć tu z niemi powtórzyć nie zawadzi na 
tén koniec. Będzie im tóż samo pokazy- 
wół Nauczyciel na ich potocznych spra- 
wach izabawach: ich potem włóasnć czy= 
nićnić i inszych ludzi , byle im znaiomych, 
podź za przykłód ; aby fię upewniły iż w 
sprawie każdego i wszyfłkich , iedćn z tych- 
że dwoiftych względów  znńyduie ię. 
Niech nawet upatrnią g go samć i zgady- 
waią , gdy im iaką sprawę przywodzić bę- 
dzie , i przeciwnie czyniąc z nićmi tę ro- 
botę na przemiany. A ftąd dopićro pomiar- 
kuią fię , dla czego trzeba każdómu umićć 
z sobą y „umićć iz drug mi poftępować ; dl4 
czego tćż dwoiltézo gatunku pottępki obey- 
muie nauka Moralná. | 

Oftrzeże ich ieszcze Nauczyciel, iz 
co oni, to i każdy z ludzi wiedzieć maiz 
chować w czynićniu ; aby nie rozumiały , 
iak częfłokroć bywś , ze nikt krom nich 

samych, nie podpada rownym potrzebóm 
i obowiązkóm. Takowym bigdém z zarażać 
fię zwykły od rzeczy do fiebie ftosowanćy, 
biorąc i ią albo za ciężar n arzucony , albo 
do czasu tylko fluzacy , poki nie urosną, 
Gdy 
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Gdy fie zaś rowno podlégtémi zobóczą 
w'tćy mierze » przez porownanie zę Rar- 
szémi i z jnnśmi, chętnićy na wszylłko 
przytławać będą 5 asamym przykła: dém po- 
spolitym , i potrzeba ofłodzi im lie wszel- 
ka powin OŚĆ, 

Nie wyrażą fie tu dziecióm bynśy- 
mnićy przez krótki i og lny opis , farby 
udleżało pofitpować z sobą i z drugimi, ale 
fie tylko namiśniń , że to wszyiłko pozna: 
ią w szczególności z dalszty Mor ney 
nauki, Lepiéy bowiem zolławić ich do 
czasu w nięwiadomości , albo uczynioną 
obietnicą zaoltrzyé cie ka voit 3 niż WYCią- 
gac po nich uwagi w cóm , co nie od ty- 
szenia flaw, lecz od wyrozumiénia rzeczy 

calkowitéy zaw:lło, Niech tym czasém roz- 
sądzaią każdy swóy uczynek podług tego, 
iak fięsami po nim znáy dui: a, czyli źle czyli 
dobrze , Ww rozmaitych potrzebach 1 okoli- 
cznościach ; a ta uwńga wzbudzi ochotę 
do ucz:nid fie, i użyć im będzie za po- 
czątek moralnży osnowy. 

Lubo zaś z wyłożćniń ftopniami ca- 
ty chy nauki na wszyfłkić Klassy, pokize 
fig naylepiży „że nic w niśy nie opuści lię 
co 23 mylcaé ‘powinna 3 iednak tu toż samo 
krotko i ogólnie przełożyć nie zawadzi. 

Nie bawi fig ta nadka iedno około 
spriw , którć od naszego rozmyfłu zawi- 


fy; 
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fly; i w nich pokaznie, co trzeba czynić 
lub nie czynić , 1 dla czego. A że człowiek, 
uwśżaiąc w nim wszyftkić fłużącć po- 
trzeby 1 fiły , zndyduie co do ezynienia 
z sobą samym , zdrugimi, i ze Stwórcą 
swoim , którćgo za początek wszćch rzeczy 
uznaie , zaczćm , jak fig má sprawować 
podlug tych troiftych waelod i obowiąz- 
ków, to ws szyfłko będźie należało do Mo- 
ralnćy nauki , iako miftrzyni spraw i przy- 
zwoitógo w nich poftępow ania. 

Uczy ona , iz trzeba żyć każdćmu po- 
bożnie , roztropnie i sprawiedliwie $ poboźnie 
wzą edim Boga, oddai: Ac temu ná í ywy Z- 
szemu Panu winną cześć z miłości i po- 
fłuszeńftwa złożoną , roftropnie względem 
siebie ; sprawiedliwie względćm drugich, a 
tém samém cnotliwie, dIA ficbie i diś spo- 
łeczności POZYSRSKNE: Mów ię, TO ztropnie 
względem ficbie s bo ta ,roztropność 1aká 
jeft przyzu oitá kierującemu {ię rozuim ém 
ftworzéniu , podaie mu za niyprzyzwoitszć 
śrzodkui iego włńsnego dobra , witrzemię- 

źliwość w dogśdzaniu poc ciafa s 
meltwo w miarkowaniu żądz swoich , prá- 
ce i ufilność w pae e cic , .ciérpli- 
wość w nieszczęściu, i ochędoftwo koło 
ficbie. 

Sprawiedliwie pofłępować względem 
drugich, ieł to iedno, co nie pizywłaszczać 

cu- 
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cendzćy własności , a w używaniu ilozénig 
onéy , nie tamować wolności , nic łamać 
wiary i rzetelności w ugodach , nie uchy- 
lać także przyfługi winnéy bliźniemu, 
w potrzebie 1 przygodach iego. Słowem , 
oddawadź co fig komu nśleży , to początek: 
czynić dobrze wedle możności, to dopet 
nićnić sprawiedliwości y którń nawcti tego 
wyciąga , abyśmy obcniąc , grzecznie i 
obyczaynie zachowali fig z każdym , bez 
pogardy i próżności. 

W wykińdaniu tych troiftych obo- 
wiązków , iako iftotaych części Morainéy 
nauki, nie trzymają fię wszyscy iedno- 
ftąynego porządku. Jedni zaczynaią od 
tego co fig Bogu nółeży, z przyczyny iż 
on ieł początkiem wszylłkićgo , i naygo- 
dnieyszym winn¢y daniny. Drudzy rzecz 
swoię prowadzą od powinności względćm 
fieb:e , funduiac fię na tém 5 iż w każdym 
miłość fiebic , ieił icdyną sprężyną wszel- 
kich spriw i pobudek ; i że kto O fiebie 
nie dbá, tin i na dalszć rzeczy do niego 
Sciggaigcé fic zwizad nie będzie, 

Co do nás, maiąc fig naprzód ftóso- 
wać do poięciń dzieci, idąc powtórć z nić- 


mi na wywod prawdy , w wywodzéniu ną _ 


i¢y oczywaiłość , całć roztozénié moralno= 

ści do célu Eleméntarnéy xiążki przybliży- 

my. Jako bowićm króy sukni idzie po- 
dług 
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dług wzroftu , a nie wzrołł podług kroiu, 
tak i uktad rzeczy zamkniętych w tty na- 
uce, do zrozumiałości dziecinnéy przy- 
pźdać powinićn. Możesz wprawdzie ten- 
ze układ odmićnnie zaczynać , od czego 
ci fię podobać będzie , podług rozmaitych 
względów ; i nic fię przez to z całości nie 
uroni: lecz nie odmićnisz zarówno , iakbyś 
chciąt biegu poiętności w dzieciach , ani 
więcćy po nich , niż zdołaią , nie wycia- 
gniesz. Gdyby ić kto naprzykiad uczył 
pićrwćy fkakaniń po linach , niz chodzenia 
po zićnii; cożby wfkórśt ? podźtby zaifłe 
fiebie na śmićch , dzieci na kaléctwo, Toż 
samo fluzy i w oświćcaniu ich rozumu: 
nńylepszy tén porządek , przez który nay- 
łacwićy rozumieią ; ndypozyteczmi¢y te- 
dy prowadzoną nauka , gdy nie cudzém 
zdanićm , lecz swoim sądćm, nie pamię- 
cią, lecz uwagą, nie z powieści „-lecz a 
własnego przeświśdczćniń, będą póymować 
wyftawiane im rzeczy. 
Wyrozumićnić powinności względćm 
fiebie zawifło naywigcéy od poznaniń fiebie 
samego. Do czego trzebaby tie zaftanń- 
wiać, nad swémi rozmaitémi potrzebami, 
filami , nałogami , żądzami i myślami , 
rozwazaiac pilnie co ieft w nich fkłonno- 
ścią, a co wprawą, co zbytki¢m, a co 
miarą, co chęcią samą , a co potrzebą 
‘ i fita 


i fita , CO omamienićm łudzącym , 2 CO rze- 
telném dobrem , co gruntem iednym za- 
wsze , a tyliaczna iego połtacią na pozór. 
Trzebaby nawet inż bydź dobrze świado- 
mym rzeczy zewnętrznych , osobę każdź- 
go atńczaiących , i ścifły z nią związek 
maiicych. Czyliz więc to wszyltko 1 oże 
bydź początkową nauką dla dziecięcia, któ- 
rą miano zawsze za olłatnią i nvwyższą 
w Mądrości : Nosce te ipsum ? ld za- 
czyna rozpatrywać fig Szła nie teft , le- 
dwie wyrażać flowy, co czuie; a iakże 
potrafi dochodzić fiebie w sobie sad ch 3 
1 rozsądżać ? -Ani nawet potrzcbuie ieszeze 
tego światła. zoftaigc zupełnie w ręku ftar- 
szych swoich, mogących lepićy o nim za- 
radzać , niźli on sám o sobie , przy te ży 
wieku i fit hieudólności, 

Dla tych samych przyczyn , nie za- 
ezyna fię Moralnś nauka od wytozénia po- 
winności ku Bogu, któr édo wyższych Klas 
są zachowane. Chcieć bowiém nic flowy , 
lecz dowodami na rozum idącćmi ( iak wy- 
ciągi porządną nauka) w yłuszczyć co ite 
Stwórcy od ftworzćniń nóleży, trzeba 
wprzód ugruntować he w praw kie iciłe- 
ftwa iego i fłażacych mu przymiotów: bo 
ftąd dopi ro nasza ku nićmu powinność 
okazuie fig. Poki zaś młodzież do ta kich 
znaiomości rzeczy zićmikich nie przyydzie, 

zeby 
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Żeby w nich i związek , i związku tego ie- 
dnofłayny porządek widziała, póty fię do 
niewidomego Boga nie podniefie z przeko- 
naniś w łósnego. Z dzieła rak tego przed- 
wiecznego Rzć mieślnika, dochodzi czło- 
wiek chwaty i Bóftwa ego, kiedy chce iśdź 
drogą przyrodzonćy poiętności ; iak nás 
upewnia w tey mierze sim S$, Paweł, mó- 
wiąc wyraźnię; Invistbilia enim ipfius, a 
creo tira muni li, per ca, que faćła sunt, 
intellelia conspiciuntur , sempiterna quoque ejus 
virtus & divinitas , (*) 

Ant fig w tży mierze co osobliwego 
wznówiź , lub dawniéy używanćgo przewra- 
ca. Kiedyż bowićm , w szkołach wyktédano 
fundamćnta' Teologii naturalnéy , i saméy 
nawet Etyki ? wszak dopiero na Filozofii, 
którą pospoli cie była dokonanićm biegu ` 
szkolnego. ]akóż z niewczesney nauki , 
nic fig pożytecznego dla dzieci nie zawiąże: 
gdzie dowody prówdę wspićraiącć przecho- 

zą ich poięcić , tam nie małć błędy do 
głowy wpadać muszą, Rowną ieft niego- 
dziwością zapićrać Boga , iako i źle o nim 
rozumićć ; quid enim intereft » utrum , Deos 
neges , an infames , (**)-a nayczesciéy to 
byw4, iż pod iaką pofłacią wyfławił so- 
bie kto Bottwo z dziecinnych lat , takąż i 
potóm nań fig Zapatruie. Na- 


(*) Ep. ad Rom: cap. 1. 
(**) Sen. Ep: 12. 


Nakoniec , nie czyni fie odłożćnić do 
wyższych Klas porządney wiadomościo Bo- 
gu, iedno dlń tem zupełnieyszćgo on¢y po- 
dania. Wielć i kazdemu , i społeczności , 
i samćy moralności na tém zawifło , aby 
fig ucwićrdzać na rozum, że ieft Bóg świa- 
tém rządzący, świadek sumnićniń , oraz 
Sędzia fpraw i myśli ; że po znikomém ży- 
ciu naltępuie nieśmiertelnć 5 że zatém nić 
masz prawdziwie obowiązków sumnićniń 
bez tego prawodawcy » ani w prawodaw- 
ftwie iego nie ieit zolławionć przefłępftwo 
bez kary , zafłaga bez nagrody, niewin- 
ność bez pociechy. Téi tym podobne wy- 
wody iak są dla zabezpicczénid cnoty , po- 
trzebnć , tak będąc dalekićmi od zmyfłów, 
wyciągaią więkfzcy nad lata dziecinnć roz- 
wągi , i filności w rozumowaniu: 


Nie przeto ic.lnak mámy wcale zapo-' 


minać w początkach Edukacyi o Bogu: i 
owfzćm trzeba wcześnie prowadzić dzieci 
do niego, Ale co innégo ieft przyuczać 
ich do pobożności iak mozn4, a co innégo 
znowu zapufzczać fię z niemi w tć wfzytt- 
kić przyczyny , na których fię wfpićr4 po- 
trzeba i obowiązek dl4 człowieka tćyże 
pobożności. Nim fig do tego uczynią zdól- 
nemi przez wiek i rozum doyźralszy, niech 
tym czasćm z wiary i katechizmu wiedzą 
© Bogu. Niech cię inaczey nie widzą i nie 
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ftysza względźm niego, iednó że go takim 
dlá fiebie czujesz , i uznaiesz, iakim go 
bydź dlá nich ogłaszńsz. Nie opuszczay 
także trafaigcćy fic okazyi, z którćyby 
mogły wyrozumićć Opatrzność i Sprawie- 
dliwość tegóż Boga, lub iię poruszyć ku 
nićmu sentyméntém czci i miłości. Nako- 
niec, wyftawińy im go zawsze iako náy- 
lepszego Oyca i Pana nás wszytkich ; gdyż 
ten wizerunek ieft ndytatwieyszy do po- 
igcia. I ieżeliby który z bystrzeyszych u- 
czniów , miáł fig ztobą zapędzać w jakié 
subtelności, lub téz zarzuty, przetni¢y 
wszyftko tą profta odpowiedzias chcesz za- 
raz wiedzićć doftatecznie co ieh Bóg , nie tak 
łatwo možná ci tę rzecz opowiedzićć, Nie wi- 
dzimy Boga oczyma , nie ftyszymy uszy- 
ma , nie dotykamy fig rękoma;* dochodzimy 
go iednak w przedziwnych dziełach iego. Fak 
i ty poznasz co uczynił, natćiczasczóm on ieft, 
będziesz mógł sám sądzić przyzwoicie. 

"Nic więcćy zatćm nie zoftaie, iedno ro- 
zpocząć Mc ralną Naukę od tych Obowiaz- 
ków , którć : fig tyczą iednćgo mzgledém drum 
giégo w społeczności. Jakoż od nich pićr- 
wszy początek osnowy Moralnéy prowadzi- 
my: raz dia tego, że i osoby między so- 
ba obowiązane, i to samo co im przyfłoj 
czynić z obowiązku, są to rzeczy na oko 
widocznć , orz latwé do wyobrażćniń z 


po- 
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potocznćy praktyki i przykładów żvciń ; 
drugi raz , iż takićmi będąc , hayblizey do 
tego upodobaniń przypźdaią , iaki l 
ciach panuic ku tému wszyftkićmu 
zewnątrz otáczá , i ku czemu cate 
wie wyléwac zwykły , dla wielk 
fłach żywości i na umyśle unainacyi. Aic- 
sli dlá nás wlasné uczucić i doświśdczćnić 
„są naylepszémi nauczycielami; jeśli ka- 
zdćmu nóyłatwićy to wyrozumićć w czóm 
się sam znayduie, zacóż i w nauczania 
dzićcięcia nie mamy poltępować témiz fło- 
pniami? Pierwszą dla niego spoieezność 
Rodziców, z któremi Zyie, pićrwszć z niemi 
związki, i związków. potrzeby , w których 
fig znayduie , pierwszy świat w domu i szko- 
le; a zatćm pićrwszć téz mieyscć w u- 
kładzie dzićia Elementarnćgo daic fię Po- 
winnościóm domowym przed inszćmi. —, 

2. 19. (0 wtóy moralnéy nauce ufty- 
szysz, pochodzi to z doświadczeni i wag 
rozsądnych ludzi, Każdź nauka dwa razy 
brać fig może ; albo za zbiór tych znaio- 
mości, ktorych ludzić doszli z doświád- 
czćniń,i uwagi nad nićm ; albo za udzie- 
lenie niewiadomćmu tychże nabytych wia- 
domości. Tamto pićrwszć iedno znaczy , 
co mićć naukę, to zaś drugić, co dawać 
tęż naukę: albo krócćy ieszcze, bydź uczo- 
nym, i uczyć, Czegożkolwiek z t na 

sobie 
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sobie doznaie, lub co mu podpádá pod 
zmyfiy i uwagę, ieit wiisng iego nauką; 
gdy go fig zas wtym dorobku zapomógą , 
prze z pdziekanié nabytcy od Mszych nauki, 
ielt to iedno cO go uczyć. Nie wieléby i nie 
rychio , tak On iako i każdy z nás z oso» 
bna doszedt z Wiasney praktyki , gdyby ie» 
dni drugim nie udzićlali spólnego światła, 
i nie oświecali tig wzaićmnie, Stąd w szcze- 
gólności i Moralná nauka wzroił swóy 
wzięła; będąc iak uszć nauka porządnie w 
jedno zebraną, z doswiddezeni4 iz uczy- 
nionych nad niem uwag wyciggniona, a 
do potrzeb i fit człowieka przyiłósowaną 
nauką. Niemnicy także powinnś fig fun- 
dować na prawdzie oczywiltey to ieł ra 
tém, czegO w naturze doświadczamy ie- 
dnoftaynic > poniewśż ten probiérfki ka- 
mićń uczyni 14 w dowodach i regułach 
niezawodną, kazdemu i wsżyftkim przyda- 
tng, zgodną wsobie i ztymi, którym za 
przewodnictwo fiuzys má., 

Co tig zaś tycze dzieci uczących fig 
moralności, byw4 to częłtokroć, iż gdy 
im fię co, iako złć w czynićniu zapowić, : 
lub przeltrzeże aby go lig chronili w dal- 
szym czałie, ufaią natenczas i pochlebiaią 
sobie , że albo potrafią uniknąć złego fku- 
tku za wyttępkiem idącego, albo że co fig 
drugim trafiio , to na nich sam ych nie spa= 

dnie, 
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dnie, Skąd mnićy dbać zwykły na prze- 
ftrogi a w fłuchaniu onych przykrzyć so- 
bie. Ale to tak szkodliwć omamićrić w dzie- 
ciach, pochodzi naywięcey z przyczyny 
nas samych i naszćgo z nićmi połłępowa- 
nią. Byles sobie zarobił na przywiązanie 
ufność i dobrą opiniią u młodego ; byles nie 
napominśł go z pasyi i łaianią lecz z przy- 
wiązaniń , i toż napomnićnić czynił do ie- 
go potrzeby, a nie dosamey, przykrości; 
byłeś nie przepowińdał mu rzeczy zbyt da- 
lekich i niepewnych , lub nic go wcale nie 
tykaiących ieszcze podług niego; byleś 
twą przeftroge fundowśł na iego/ wlisney 
uwódze , i ieśli byd@ moze doświńdczeniu; 
byleś nakoniec , był sám rzetelnym w do- 
trzymywaniu fłowa, roztropnym w napo- 
mnicniu, dopieróż w odgrażaniu: naten- 
czas niebędzie i on mińł przyczyny przy- 
chodzić do niedowiarftwa, ani do zuchwal- 
ftwa, równie twym usifowanióm iako i 
iego poprawie przeciwnćgo. 

Tak Inftrukcyń dzieciom Gawana , za- 
wifta naąywięcey od sposobu ich uczenia, 
a tén znowu od umieiętności Nauczycie- 
łów w oświćcaniu. Chęć przyfługi , taran- 
ność o pożytek, i roztropność Profefsora 
będzie pićrwszą w tey mierze miftrzynią : 
który rozwńżywszy pilnie ¢o mu ieit po- 
dané w xiążce Elementarney do oe 

ni 
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nid na każdą klassę, i ordz wyrozumid> 
wszy tych których má uczyć, lepicy ies 
dno: do drugićgo fłósować potrafi podług 
wszyftkich fłużących okoliczności, nizby 
tu dokładnie opisać można w szczególno» 
ści, Maiąc atoli wzgląd na samę naukę 
moralności ; 1 na fłabe siły dziecinnego 
wieku , kiika do.cego Sciagaigcych regut 
podaie fię raz na zawsze, l1ako powsze- 
chnie użytecznych i do zachowaniń po» 
trzebnych. 

1, Poftępuy iak ndywolni¢y w naus 
czaniu dzićcięcia moralności , osobliwię 
W | Asrigo l klassach; nie wielć mu na raz 
podawńy do uwńgi , ale co podaiesz póty 
rozbićrńy i z różnych ftron wyllawidy , 
póki nie wyrozumie dosyć podług fiebie 
i materyl; poty nawet przypaminay i po- 
wtirzńy , poki mu fię dobrze nie whiie, 
Ledwie bowiem nie każdą myśl Moralng 
byw4 złożoną , pod pewnémi kondycyami 
uwśżaną „i przez nić od podobnych wzglę= 
dów różniącą fig, a oraz jedna drugi¢y 
fluzy za związek i podporę dalszćy budę» 
wy. Nie trzeba wpriwdzie zapędzać fig 
z nim w glębokie szpćranić wszyltkićgo , 
osobliwie coby fię znalazło jeszcze ci¢mné 
i niezrozumiałć dlá niego 5 ale aróz nie ná» 
leży, aby brał iedno za drugić , lub wno» 
sił ślepo i lekkomyślnie. Dyo vitia vitane 
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da sunt in cognitionis feudia, naturali sa~ 
ne & honefto. Unum ne pro cognitis habeamus 
incognita , hisque temere afsentiamur 3 quod 
vitium effugere qui volet, (omnes autem velle 
debent ) adhibebit ad considerandas res, & 
tempus & diligentiam. Alterum eft vitium, 
quod quidam nimis magnam operam conferunt 
in res obscuras , easdemque non necessarias. (*) 

2. Co mász ucznióm wykłśdać z Xiąż- 
ki, przeyzrzyy wprzód u siebie rozw4za- 
iąc pilnie co za czém idzie, iak się iedno 
z drugi¢m wiąże, i dlá czego. Przez tęż 
pilną uwágę nagotuy fig na té przykłady 
i okoliczności życiń , z którychbyś mógł im 
naylepiey wyftawié i dowićść użyte- 
czność reguł moralnych. Roftrząśnićy także 
wprzód u siebie należycie , coby było dla 
nich przytrudnieyszć z materyi przypadaią- 
céy „osobliwie co większego wyszczegól- 
ni¢nid potrzebuiącć niż fię w xiążce znay- 
duie; coby ci mogły zarzucić i co na to 
midtbys odpowiedzieć, co nawet im sa- 
mym zadać, a co sobie zolławić do roz- 
wiązania. 

3. Nim zaczniesz wykładać przypada- 
iący kawóśłek z xiążki, lub gdy go iuż 
przeydziesz, i rozbierzesz, możesz z nićmi 
o tćm samém wdać fie w poufałą rozmowę; 
Pod czas ktorćy będziesz midi potrzebną po- 

rę, 


(*) Cicero l, 1. de off. 
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rę, zagadywaniń ich z różnych ftron y abyś 
fig. upewnił , czy dobrze rozumieią. co fły- 
szały ; wyciggania wlasnégo od nich zda- 
miá , wytknigcia nieznacznie panuiącćy w 
kim wady , i zafłanowićniś fig nad tem, 
cobyś wiedział bydź im nayprzeciwnieyszego 
podług nałogów i opinii , w którć się wpra- 
wily. Słowem, niech ta w poufałości roz- 
mowa, trybém iakt zowią Sokratesa, more 
Socratico prowadzoną , będzie diá nich przy- 
pomniéniem , rozebraniém i utwierdzéniém 
rzeczy Ściągaiących | fie do uczénia, będąc 
oraz miłą w nauce rozrywką , gdzie się Nau- 
czycićl w równi ftawid z uczniem odiłą- 
piwszy tonu nauczycielfkićgo. p 
4+ Wszyfłkiś reguły i uwógi morálné , 
w których fig oświćcą , przyfłosuy Zawsze, 
ilé tylka będziesz mógł, do nich samych , 
iich codzićnnych pofłępków. Jako bo- 
wiém nie samcy prawdy, ale oraz i cnoty ie= 
fteś nauczycielém, tak też i uczniowie 
nie uczą fię moralności dla czczych dy- 
sput , dla chluby swoi¢y , i twoićy , lecz ie- 
dynie żeby cnotliwie żyć umieli : lepiey im 
nierównie będzie , mieć wolą w dobrém u- 
twićrdzoną , niż głowę argumentami suba 
telnémi nabitą. Qui ad scholas venit , quo- 
tidie secum aliquid boni referat , ant sanior do- 
mum redeat „ aut sanabilior. Aliquid pecca- 
dur vitio præcipientium , qui nos docent dispu- 
2 tare 
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tare, non vivere; aliquid etiam vitio disceu- 
tinh, qui ad pracceptóres Snas afferunt propo- 
situm , non animum excolendi aged ingenium (* ) 

3. 7.. Nikt nieieftk na świecie bez tych 
potrzeb Gc. Zaczynś fie wykład moralnćy 
nauki dla dzićcięcia od obowiązków, iakić 
między nim i Rodzicami iego zachodzą. 
Tychże znowu obowiązków początek oczy- 
wifty wyprow4dzé fig z własnych potrzeb , 
którym ion i każdy na tén świat todzący 
fię człowiek ieft podległy nieodmićnnie , 
mimo woli i ukladu naszćgo. Niechże 
więc iak naypilniey i náydłużéy będą zafta- 
nowionć dzieci nad rozpatrzenićm fię w ta- 
kowych potrzebach ; gdyż ftad naywyra- 
źnićy póymą wielkość flaran Rodzicielfkich, 
moc wlisnéy powinności i miarę on¢y 5 
ftąd fig pobudzg do ićy wypełnieniń. 

Nie wchodzi fig ieszcze z dzićcięcićm 
ani w roztrząsanie wszyltkich cztowicka 
potrzeb, ani w rozwóżanić zachodzących 
między nićmi różnić i podobiśńftw ; bo to 
pozna na swóćm micyscu z dalszégo biegu 
moralności. Dosyć mu na tem. terńz wie- 
dzieć , że z tych nóńypićrwszych potrzeb , 
iednć m4 pospolitć z jnszćmi ludźmi, dru- 
gić iego wiekowi właściwć ; to ieft iednć 
mu fłużą iako człowiekowi, diugié iako 
'dzićcięciu. Jak zaś iednć przed *drugićmi 

są 
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są dotkliwszé wezuciu , i nfgleyszć w dð- 
gadzaniu , taki też zachowuiemy porządek 
w wyliczaniu onych : i dla tego. pokirm i 
spanić idzie przed: odzićnićm , odzićnić 
przed pomiészkaniém „i tam daley. 

Nic łatwieyszego nad poznanić tych 
potrzeb: każdy je czuie w sobie, uwážá 
w drugich , i wszędzie gdzie fię'tylko obró- 
ci, znayduie przykłady , w robotach puita- 
raniach , zabiegach izamyfłach ludzkich. 
Nie przeto iedaak spuści fię Profefsów.na sa- 
mig uwśgę dzićcięcia , lecz lepi¢y będzie , 
gdy z nim wnidzie w wyszczególnićnić ka- 
Zdey z osobna potrzeby. I tak naprzykkęł 
wytknie mu naczyniń , ftatki i sprzęty fu- 
zacé do roboty , obrony ,,i wygody domo- - 
wéy ; pokazuiąc oraz iak.tś narzędziń , nie 
tylko inszych, ale i iego fłużą używaniu, 
i iakim sposobćm. Mógłby bowiem rozu- 
mieć iak częftokroć byw4, że fie wcale 
bez tego obeydzie , czego w ręku swoich 
nić ma, lub czém fie sim nie zaprząta. 
Kiedy zaś w tych i tym podobnych małych 
rzeczach będzie fig zaprawiśł przez uwá- 
gẹ , do spólności interesu , tatwicy porém 
zagrzcie fię do miłości oyczyzny , w któ- 
róy wszyscy iak w domu iakim mićszkańcy, 
są związani przez własne i pospolicć użytki. 

3. 18. masz deszcze inną właściwa po- 
irzebę twimu młodćmu wickowi, zechcity iq 

( sie 
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tylko wyrozumićć. Potrzebg, o którą tu 
idzie , nazywamy potrzebą Edukacyi czy- 
liEdukacya; Ale poniew4z nie ze brzmieniń 
fłowa , lecz z uwági nad sobą , i ftąd mysli 
wyciągnionych porównaniź, naylepićy tęż 
potrzebę wyrozumićć można, zaczem pićr- 
wey rzecz sama , niż nazwifko onéy ; Wy- 
kładź fię dziecięciu. Takowćy ofłrożności 
w uczeniu , będzie zawsze uzywat baczny 
Profefsór. 

Jakóż nie małć to ieft złć, mówić do 
dzićcięcia niezrozumiałćmi fłowy , lub nie 
dobrze w znaczćniu okréslonémi: bo fic 
przez to ciekawość iego zráżá , poięcić 
przytępiń , i nauka mięszą. W tem atoli 
nńyszkodliwszć , iż do takowych fłów, inné 
usiebie znaczćnić przywięzuie, niż nóle- 
zy > tak dalece, że lubo czasćm zdaie nim 
się przyzwoicie odpowiadać, na pytaniń 
flowami nauczonémi, jednak anion nas, 
ani my iego rozumićmy prawdziwie. Téy 
to nicuwadze naszćy , iak- on bierze fowo 
pierwszy raz fłyszanć , trzeba. przypisać 
naygłównieyszą przyczynę pierwszych błę- 
dów , którć fig iego głowy czćpiać zwykły. 

Pamiętąymy więc , że w sćnsach mo- 
ralnych , ogólnych i pod względność umy- 
flu podpadaiących , powinno pierwey dzić- 
cię poznawać rzecz same, lub téz Oonćy 
podobićńftwo , a dopiero potem fłyszeć o 
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iéy nazwifku. Gdyż to rowną wadą ieft 
diá: niego , albo więcćymieć flow w u- 
ściech , niż w głowie myśli , albo wigcey 
fig uczyć, niśli myślą dosiągnąć potrafi, 
| 4, 12. Ucząc fig i ćwicząc wprawia- 
tes powoli fity twoić , nabywates coraz wig- 
kszey łatwości i umieiętności. Uwśżaiąc 
każdego człowieka od początku zycia, wi- 
dzimy iż tć siły iego , któremi tylko ieft 
opatrzony z przyrodzénia , kończą hę na 
saméy sposobności do wszyłłkiego. Zaży- 
wać z.:5 tychże sił sposobnych , władać nie- 
mi przyzwoicie i podług ich wydołaniź 
czynić, to mówię, zawillo od wprawy i 
nałogów zaciągnionych ; takdalece, iz cho- 
cidzby kto nawet urodził fig zupełnie do- 
roftym isilmym , ieszczeby przy téy mo- 
żności, musiał nabywać sposobu uzywania 
onćy. TE s 

To czego nić mámy rodzac fig > a do 
czego powoli przez wprawę i cwiczćnić 
przychodzimy z latami , daie nám Eduka- 
cys. Wprawianić fil ciała , nazywamy Edu- 
kacyą fizyczną , fit umyfłu, edukacyą ro- 
zumu , ćwiczćnić fig nakoniec w sprawach 
i obyczajach przyzwoitych , osobliwie któ- 
ré do społeczności ściągalą, nazywamy Edu- 
kacyą Moralną. || ataky 

Trzy odmićnné powody kieruią tą ca- 
łą Edukacyą w dziścięciu ; pitrmszy weż 
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ka ż iego tómperamćnitu, i wewnętrznego 
ułóżćniń orgán , coraz bardzićy do swey po= 
ty przychodzących ; drugi pochodziod lu- 
dzi z którómi obcuie , których uchá i na- 
Śladuie ; trzeci nakoniec od rzeczy żewnęa 
trznych iego wiisn¢mu czuciu i doświśd- 
czeniu podległych. Gdy: takowi nauczy- 
ciele zgodnie fig trżymaią , zmićrzaiąc do 
iednégo célu, naténczas kierowany od nich 
uczeń odbiéra dofkonatą podług siebie Edus 
kacyą. „A lubo co od'rzeczy i ludzi zawia 
{to 5 może bydź po większey części w mocy 
naszćy , iednak trudno ieft taką w samém 
edukowaniu zgodę obiecywać sobie, aby 
fięrnic nie uchybilo.  Dążyć do nity przez 
wszyftkić ftaranid, zbliżać fig ilé możnź 
przez wybór nayprzyzwoitszych śrzodków; 
ten ieft iedyny pożytek , dla którego trze» 
ba wiedzieć i wyłtawiać sobie, co bydź mo- 
że naydolkonalsze. Nadewszyltko zaś, nie 
dżićcię do nasz%y Edukacyi , lecz tęż edu» 
kacya do potrzeb i fil iego iłosuymy, i 
nie gubmy dzićcięcia chcąc z niego przed 
czasćm uformować człowieka ; gdyż inae 
czey czyniąc , tfzeba lię obawiać , aby ten- 
że flusany I itateczny człowiek lát -pietnattu 
nie zołtał potóm dzieckićm w trzydzielłu, 

Co fig zag tycze potrzeby edukowa- 
nid, nad którą tuterdz zaltanawia fig dzić» 
eig, w cóynaylcpićy rożpattzy tig dwoma 
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sposobami: raz gdy uwáżać będzie przez.pas 
mięć , czego przedtem nic umiśł , i kiedy 
fie zaczął uczyć ; drugi raz gdy tie będzie 
oglądńł na. nieurnicięcność młodszych nie 
równie od fiebie dzieci, A: tak dopiero, 
przekonś go w táin nauczycić! , iż nie tyl- 
ko potrzebnie Edukacyi pale nawet żę iśy 
wszyfłko winién , czego uabył do tych 
czas., Nad takowóm przesonywamtm nas, 
leży zaftanówiać dzieci : gdyż onė pospoy 
liciemniśmaią , że w niczóm od przesztych 
swych lát nie są odmi¢unémi , i że to 
zawsze czynify i umiały co i teraz 5. pon 
dobné owym , którzy mie znaiąc Hitoryly 
nic odmićnnćgo nie widzą w sposobach i 
wynalazkach zycid ludzkićgo. goni 

4. 21. Nazywa fig Edukacyą. Cośmy 
na początku Przypisów , dzjelili , nv Edu. 
kacya i Inftrukcya dla dękładnieyszćgo ze 
czy obiaśnieniń , to ta w jednym ogólnym 
wyrazie zamykamy. . jeszcze bowiem -nić 
może dziecię wchodzić w takowy głębity 
uw4zané róznice ; i nicby mu fię tąd nie 
zawiązało. Niech ci za niego wiedzą 
którzy fig nim opiekuią : sgdyż on iakoso« 
ba samym , tak i fłużącą sobie Edukacyą i 
Inftrukcya nie rządzi zupełnie; będąc w tey 
mierze pod dozorém i wiidza fłarszych. 
swoich. 

W kazdéy zaś Edykacyi dziecięcia czy 
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umyfłu, czy moralnćy, znńyduie fię za- 
wsze co do wprawowaniń , i ordz oświćca= 
nif; a zatóm gdzie Edukacyń „tam i In- 
ftrukcyń zachodzić musi. W czasie iednak 
i sposobach różnią fię od fiebie, Od Edu- 
kacyi poczynać we wszyftkiem należy, a 
dopićro prżyfłępować do. Inftrukcyi ; aby 
éo fię założyło przez wprawę i zwyczay, 
utwiérdzoné zoftało przekonanićm na ro- 
zumie ucznia. 

g. 10. kaźdź szczególną potrzeba , niş 
mało wyciąga rzeczy , których ludzie zaży- 
waią Sc. jako wszyscy rodzimy fig po- 
dległtymi potrzebom , tak nić masz znowu 
żadnóy z tychże powszechnych potrzeb, 
żeby człowiek chcąc którćy dogodzić przy- 
zwoicie ; nie zazywal na tén koniec rzeczy 
zićmfkich. Zeby fig naprzyktad pożywił., 
trzeba mu iakićgo pokarmu , którego w sā- 
mym sobie nie znśyduie ; żeby nawet 
oświćcił fig, trzeba mu na to albo rzeczy 
doświśdczać , a przez tóż samo ich uży- 
wać pewnym sposobem, albo przez różn 
wynalazki i infłramenta , nabywać tegoż 
doświśdczóniń, od inszych. Nie idzie tu 
/ © iednoftayny sposób, tak dogódzaniń po- 
trzebóm , iako i zażywanią rzeczy ; bo tén 
według możności kazdégo i fłużących mu 
ekoliczności , może bydz odmićnny. Nike 
naprzykléd na suknie nie potrzebuie konica 
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cznie saiety, albo paklaku, potrzebnie 
iadnak okryciń ciała przeciw rozmaitym. 
niewygodóm. 

Skąd poznać mozémy , iak ścifły za- 
chodzi związek przez potrzeby między czło« 
wiekićm i rzeczami zi¢mfkiémi, w postzod- 
ku których znóyduie fig. Poniew4z. zaś 
każdą z tychże rzeczy, má włisne przy: 
mioty i onych pewnć określćnić , zaczem 
chcący człowiek czynić podług swoich po 
trzeb i fil, má fig orz oglądać na porzg- 
dek i własność rzeczy., do użytku iego zda» 


tnych. I z tegoto dwoyftćgo przyrodzćniń , 


to jelt nás ludzi i zewnętrznych rzeczy zićm= 
fkich , należy wyciągać prawo naturalne, 
gdyż iak natura tych rzeczy dla naszéy , 
tak i nasza dla nich nie odmićni fię na sa» 
mé chęci, układy i mńićmaniś ludzkie, 
. J+ 23. deszcze mie potrafisz tak dobrze 
pracować iakby trzeba. Lubo nić możnś : 
po dzieciach wyciągać pricy równéy dom 
rofiému człowiekowi, má iednak pilna Edue 
kacy4 ftarać fię o to; aby naprzód ich roz» 
rywki piwie , a nie samém próżno- 
wanićm ; dby powtórć wcześnie do uczci- 
wey pracy przywykły, i w nićy fig zako- 
chały ; aby nakoniec dogidzinié ich po- 
trzebóm wijedzéniu , odzićniu i tym podo- 
bnych rzeczach , do których zdaią fig bydź 
nśybardzićy przywiązane , nie szło inaczey, 
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ilé mozni, iedno w nagrodę tozonéy od 
nich-pracy i wyfługi. Może młody praco- 
wać swym sposobém , może także podług 
fiebic dorabiać fig u Rodziców zażywania 
wygody. Nie o ciężkość tu idzie lub ga- 
tunek pracy, nie o odięcić pomocy rodzi- 
cielfki¢y dla dziścięcia , lecz na tim oso- 
bliwie calf rzecz zawifła ; żeby nie tylko 
w dalekiém od pieszczót i gnusności, nie tyl- 
ko w pracowitém , ale oraz i- w dorobkowim 
względóm fiebie Życiu, byt zaprawiany 
tónże młody, 

Kto pełni powinności swźso fłanu,i 
to czyni co'dó 'niego należy , podług obo- 
wiązków, tóm samém pracuie. Pracować 
zaś 'iakimkolwiek bądź sposobśm i za Wwłá- 
snych fit tozéniém Fraphirat swé potrzeby, 
ieft to porżądek naturalny, dlá wszyftkich 
fłażący, i tak oczywifty , iak -ocżywifła 
rzecz, że trzeba oraći siać, żeby żbićrać, 
Którćma ieśli fię'kto należycie przypatrzy, 
uzná za prawdziwą tę powieść narodu 
Chińfkićgo; iż gdzie w kraiu iedén obywa- 
tel nic nie robiac żyie, tam drugi za te 
albo z biedy umićra , albo fig nie rodzi. 

Przeciwną tému porządkowi Edukacyń 
ieft przyczyną wićlu złćgo. Jedni ftąđ 
marnotrówią zarobioną krwawo fortunę od 
przodków swoich, drudzy nie umieią za- 
robić na niç, insi przychodzą do rozpu- 
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fty, i wád obrzydliwych zafiągnićniś, Pra. 
ca zaś , doznanić potrzeby i nawet bićdy, 
ieft naylepszg nauczycielką. Przez nie prze- 
chodząc miody , urośnie dalekim od gnu- 
sności , dbałym o siebie , w wydatkach po- 
miarkowanym , do wydarcią cudzégo nie 
porywezym , a fkłonnym do litości i ratun- 
ku. Z doświźdczćnią téyze na sobie pracy 
miarę biorąc , nie będzie poczytywat (e 
mocy ludzkićy za samę należytą sobie da- 
ning : nie będzie w opinii swoicy pogladat 
na drugich z pogardą ; niczego nakoniec 
nie będzie wyciągśł'od nich dumnie , iak- 

by tylko dla niego samego żyć mieli. 
6. 2. może fie z tobą nie będzie miat 
cztm podzielić , może także będzie wolał dać 
komu innćmu , a. mie tobie. Jako nikomu nie 
rzyftoi lekkomyślnie sądzić o kim , a tym 
tnie: jeszcze intencyą spraw cudzych 
nicować , tak téz wszelkim sposobem bro- 
nić mamy dzieci od zasigghienid téy wa- 
dy , i tego. coby ich w nig z naszćy oka- 
zyi wciągało ,  wyftrzógać fie. Jeśli bo- 
wićm komu, to im osobliwie należy bydź 
fkromnómi , ‘gdy z tylu miar potrzebuią 
ziednaniń życzliwości «u wszyftkich , aby 
fig rarować mogły przy swćy nieudolno- 
ści. Niech fig raczey zapatrują na ka~ 
żdeso, iako brata przychyłaćgo ku sobies 
niech ndypiérwéy ilé możmń poznówaią y 


> 62 XC 


na co fię iedćn drugićmu przydaie w ufłu- 
dze i pomocy zobópólnćy. `A taki po- 
wszechna miłość ludzkości w nich fię za- 
prawi, i gotową do uczynności grzeczność 
urośnie , daleká od niechęci , nieufności, 
posądzania , podfłrzeganiń., i uftawnégo 
igtrzenid fig, bez przyczyny przeciw dru- 
gim. 

I dla tegoć to , nie mówimy na tém 
mieyscu do uczńia : iż tin, na którtgo= 
bys fig spuszczał tajkę , może fie rozgnitwaé 
na cię, może bydź fkapym, mogą go od do- 
brodzieyfiwa tego odwitść zazdrośni przez złe 
udanit ciebie Gc. Sc. lecz zamiśft tych 

rzyczyn ochydzénié przynoszących , kta- 
ię fię inné , w których nic złégo w są- 
dzeniu o bliźnim , nic takiégo dla dzićcię- 
cia nie znayduie fig, coby w nim wznie- 
cić miało niechęć i gnićw ku inszym oso- 
bliwie kiedy mu fię mówi o rzeczach ndy- 
blizéy go tykaiących. 

7. 14. maią cię rodzice żywić podług 
możności, edukować „, firzedz i bronić , poki 
do zupełnych lát i fit me przyydziesz. Za 
dórośnienićm młodego, ufłaie potrzeba Edu- 
kacyi ; wzślędćm zaś pożywićniń i obro- 
ny , iuz má do tego zdatné fiły i rozum 
sposobny. Zywić więc i ftrzedz , nie ieft 
na tén czas tak ścifłym obowiązkićm dla 
rodziców , ani tyle ftaraniń po nich wycią- 

z 
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gaiacym , iakim było przy nieudólności lat 
pitrwszych. „AE 1: 

Toż samo twićrdzić mozná i wzglę= 
dém- winnégo od dzieci pofłuszćńftwa. Po- 
winność ta ze ftrony ich, iako i tamta ze 
frony rodziców , zamienią tię w obowiąz 
ki inszych poftępków wyciągaiące „, kiedy 
młody w męfkiey dobie awa. Na ten czas 
rodzice maig go zapomśyać w jego włó- 


*snym dorobku ; on zaś rady od nich zacią” 


gać i do nity fig przychylać , choćby tyl- 
ko to czynił dlś samego uszanowania. Je- 
gli zaś na radzie i zapomozéniu początko- 
wém nie dosyć dorofłemu ; ieśli do nicze- 
go sim fig nie bierze , oglądaiąc fig na to 
tylko co mu daią , lub zoftawuią radzicez 
ieśli nakoniec nie umieiąc sobą rządzić , 
otrzebuie rozkazu i pofiuszćńftwa, znak to 

jelt, ze był albo źle , albo niedbale eduko- 
wanym. Na ten czas idl4 niego i dl4 ro» 
dziców to iedynć choć nierychte lekarltwo, 
czynić więcey i wyciągać niżby należało 
podług porządku przyrodzonego. 3 
8.6. naleay nam fie od rodziców. Je= 

żeli którć dziecię nić má rodziców , naten- 
czas to samo nóleżćć mu fię będzie od ie- 
go nayblizszych krewnych , lub wyznaczo- 
nych opiekunów. A ieźlii tych mieć nie 
będzie, zoftaiac wcale fićrotą „w takowym 
Przypódku kto fig podiął bydź iego dobro» 

czyń= 
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ézyiica , ten przez to wziął na fiebie por 
winność równą rodzicielfki¢y , co do nay~ 
ściśleyszych - potrzeb dzićcięcia choć na in- 
nych pobudkach zasadzoną, Rodzice win- 
ñi ze sprawiedliwości; dobroczyńcy z obic= 
tnicy , którą ich obowięzuie do dotrzyma- 
nid ofiarowaney komu fafki, 

9. 11. Í potóm więc i teraz masz ich 
wspomigać. W wyletadaniu powinności dzić» 
cięcia , na té wszyłtkić wzgląd mamy, któ- 
rć fłużyć mu będą nie tylko do czasu, ale 
ina zawsze. Dla cży przyczyny pokazuie 
mu fig, czego i teraz i porém mogą od 
niego potrzebować rodzice , podług różnię 
żachodzących okoliczności. ` Prawdziwie 
mówiąc , ścifłe od dzieci pofłuszeńltwo trw4 
do czasu , póki nie urosną : Powinny ratu» 
fiè má naybardzićy mieyscć w przygodzie, 

(mogącćy przypaść na rodziców ; iednć tyl- 
ko uszanowanié jeft na zawsze trwaiącć ; 
w kazdéy wieku dobie i okoliczności obo- 
wiązuiącć , którećgo nawet i po śmierci 
swych rodziców powinny dzieci przeftrzów 
pac, Stwiérdzaia tę prawde flowa dziefie- 
ciorga przykazania, czciy oyca twtgo i mae 
the twoig. 

10. 28. masz ich kochać = - -odda- 
iąc miłość za miłość. Mógłby kto zarzucić, 
Ze miłość sama nie ieft ścifłą powinnością; 
gdyż tego nikomu nakazywać nić możnó, 

i co 
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co nie tak od woli i rozmyfłu iego , iako 
raczéy od wewnętrznego uczucia zawiffo. 
Lecz nie wchodząc w nadarémna sprzeczkę 
o samo flowo, rzecz tę całą iak fig tu bierze, 
w naftępuiących uwagach podaiémy. 

A naprzód każdy człowiek z przyro- 
dzenia w jakimkolwiek bądź wieku zofta- 
iący » przywiązuie się do swego dobra, 
Byle tedy rodzice kochaliswć dzieci iak 
należy, 1 im czynili dobrze podług mo- 
zuosci w dogidzaniu potrzebóm , będą za= 
pewne i one kochaly swych maywigkszych, 
dobroczyńców : gdyż to nie podobną sercu 
ludzkićmu, nie kochać fie w kochaiących. A 
ieśli taùt igh, czyliz więc natenczas trudną 
będ zie rzeczą dla dzieci wypełnić to, co czu- 
j uznać że powinny ? 

Na tży iftotnży kondycyi zasadzoną 
miłość ku rodzicóm, wrośnie tém mocnićy, 


ia 
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gdy fie w pociągaiących do nity pobud- 
1 ‘ GA 


kach będzie dziecie rozpatrywao Zaweza- 
su, przez uwagę. Jako bowiem w jnszych 
rzeczach, taki w każdćm wewretriném 
czuciu , wielć zawilło naprzód oi wpra- 
wy, a potóm od rozważania: i lubo te 
dwa 'sposoby w mocy człowieka zolłaijące, 
nie daiyby mu samégo afektu, gdyby do 
niego nie byt fktonnym z natury , iednak 
od nich pochodzi roznićcenić i trwałość 
przywiązania. 


E Toż 
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Toż samo tu z dziećmi czynimy. 
Wywodzimy im porządnie, za co maią 
kochać rodziców „i przez co úo tegoż ko- 
chaniń poruszyć fice. jak fig zas poru- 
szą , iak mocną milością uiętć będą , to 
mowię zofławuie fię ich własnemu czu- 
‘ciu, Którć w téy mierze może bydź większć 
lub mnieyszć podług tómperamćntu , Wie- 
ku i inszych tysiącznych okoliczności. Sło- 
wem nie zakłada fię ścił4 powinność na 
samym affekcie i iego wielkości , lecz ra- 
czćy na uczynkach , a tych nie innych , 
iedno którć i dogńdzaią naypićrwszym po- 
trzebóm rodzica i dzićcięcia, i do których 
oraz każdy czyniący moze fię przynaglić 
z własnćy woli: iakić są ze ftrony rodziców, 
żywić , bronić i edukować; ze tkrony zaś 
dzićcięcia, ratować , ffuchać, i czcić tychże 
rodziców, Inszćy nad tę pewnieysz¢y i oczy- 
wifłszćy miary, nić można przepisywać i 
fłanowić w powinnościach wzaićmnych. 

11. 3. masz ich także fłuchać i onym 
bydź pofiusznym. Nilezy wprawdzie do In- 
firukcyi-, przekonać dzićcię w tem, że dla 
tak iftotney Edukacyi, iaka fluzy iego wie- 


kowi i nieudólności z porządku natury,- 


má potrzebę bydź rządzonym , a przez toz 
samo bydź pofłusznym. 1 to się uczyniło 
w uwápach położonych dla niego , na kar- 
Gie 4. 6..a Ósobliwie 9. i 10, Niśli e 
tem 
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tém nawet z porządnie prowadzonćy nats 
ki ufłyszy , iuz on pićrwcy po swoićmu 
zná fię bydź obowigzanym , do pofłuszeńe 
ftwa. Widzi bowićm , że sám ftaby, a ci 
mocnićysi nie równie , ktorzy nim rządzą, 
i że nie umicigc radżić sobie w codzien= 
nych potrzebach , czuie fig przez nić przy- 
niglonym do fłuchaniń rozkazów. Nic 
taki¢go w sobie samym nie zn4yduie ie+ 
szcze , przez coby fig mógł wyłśmywać 
ż tey podległości i onęż hieznośną czynić, 
i wytławiać sobie: gdyż rada, ‘roztropnesé 
iprzezorność iłarszych przechodzi fiły rō- 
zumu iego; on zaś dl4 małćy w rzeczach 
znaiomości łatwo fig uspokaiń, a mnićy 
przez uwágę roztrząsń cO za czem może 
naftąpić. 

Z tém wszyfłkićm iednak, nie przyucży 
fig bydź prawdziwie pofłusznym na samę 
rozumu uwagę. Pełnićnić tćy powinności 
zawifto całć od wprawy i nawykniénié ; 
to ieft od moralnéy Edukacyi. jak w tey 
mierze kierowali nim iłursi, iakićmi kro« 
kami obchodzili fig z naypićrwszą powol= 
nością iego , w którćy go fławia natura 
przed zasiągnićnićm nałogów , tak też 'i 
on fię taie powolnym do ich woli, tak 
nawet i iému samému toż pofłuszćńftwa 
wydaie fig łarwć , albo trudné, potrzebné 
albo wymyślać, a fłąd ną .zepsncié ies 
lub na poprawę wychodzące. Eż Ale 
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Ale znowu taż Edukacyń do pofła- 
irda dziścię wprawuigcd , ieit bardzo 
rudną ws saméy exekucyi 3 ráz dlń tego 
iż chroniąc fig iednéy wady , może wpaść 
w przeciwną, a blizko nicy położoną ; dru- 
gi raz iż nie mało takich rzeczy godzić 
musi, którć fig niezgodné na pozór Wy- 
daią ; naoftatek, że od wielu spólnie idą- 
cych kondycyy zaw rifła, a nierówno w mo- 
cy naszéy zofłaiących. Co fig na samym 
oczątku Przypisów powiedział o olin ftru- 
kevi i i conan fluzy tu do utatwitnid 
takos véy trudności : pomogą szcąć śgólniś ży 
nalte ;puiące Prz fragi „krótka zebrane, i 
niektórćmi uwagami obiagnioné. Roztro- 
pność każdego rządzącego wiekićm mio- 
dym, potrafi z nich pożytkować wedle 
przypódku i potrze by. 

r. A naprzód , nie dozwalay w niczem 
dzićcięciu przyzwyczaiać fie do panowanid, 
CZY sai toba. „ czy nad drugimi. Bo po- 
blizaiac w tży mierze , urośńie w nim zu- 
chwałość nayniegodnieysz4 z poftuszéi- 
ftyćmi; dla którey precey fię ae moze 
krnąbrnym i złośliwym, niż podle 
prówdziwie i whodk ległości Sa 

Od pory pićrwszych lát, takow4 z nim 
oftrożność zaczynać fig powinnń., Jeszcze 
on mowić nie umić , a uż swą wolą oka- 
zuie. jeśli za i¢y wymyfłćm w a po- 

0- 
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dobnych razach co na tobie wymusi, iuż 
przez to gotuiesz i iému i tobie nieznosné 
larzmo panowaniń : mówię ićmu ; gdyż 'i 
dlń niego samćgo iefł to nie mał biéda 
żądać czego nie potrzebuie , napierać fig 
nie ciórpliwie, i bydź zawoiowanym od swey 
żądzy. Jak tć i tym podobne złć nałogi 
wezmą górę, będziesz potem mufiśł prze- 
łamywać oné. Powićsz natenczas dlá po 
krycia swéy winy , o! iakżeto złe dziecię? 

nie inné odpowiadam , iedno iakim go 
sim mieć chciałeś , przez twoić z nim ob- 
chodzenie fig. Za cóż bowićm zrzędnć , 
placzliwe i i upornć 2 bo wić z doświśdczć- 
nia, że placzac i upieraiąc fie, doftanie 
tego pręććy czego żądń. Za co gniówli- 
wć ? Oto,iż przy 'uczywszy fig pićrwży do 
wymyślanić , nić może potem znićść néy- 
mnicyszćgo przeciwićńłftwa. Toż sarho ro- 
zumiey i © inszych passyiach.. Należy-mu 
wprawdzie déwaé pomoc ile trzeba: ale 
oraz nie dopusżczńy , aby fie zby tnie na- 
pićrał , lub przez samo napićranić doltę= 
powśi. Oduczysz go od humoru , wymy- 
ffu i rozkazu , ieśli przezeń nie nis wfkó- 
rá.. Nie zwśżńy na iego krzyki i placze}; 

kiedy co ráz odmówisz 3 zaniechá on u preč- 
ce tych sposobów , byle ié widzidt wcale 
nadarémné, Jeśli hawet z uporu lub z gnie- 

Wu uderzy kogo ,,udérz go za to, RE éby 
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mu dosyć było nie do boleści, lecz do 
oczucińz aby przez to, i z siebię samego 
pomiarkowół fig, iakić złć drugim wyrzą- 
dzą, i orńzpoznał wcześnie, że toż złć, 
którć innym czyni , spada na niego. Na- 
koniec w czćm sám sobie będzie mogł po- 
radzić, niech to robi: a tak fię, wprawi 
razóm ,i zażywać fil swoich, i podług 
nich miarkować swé żądze; bydź fkromnym 
w wyciąganiu cudzćy ufługi, bydź za nig 
wząićmnie uczynnym, 
2, Tmóy także rząd ná nim má bydź 

dalekim od panowania ; a podległość iego 
od niewoli, i podłości. Zafławuy mu prze- 
tą wolność w ré wszylłkićm , w czem 
idy podług fłabych fit na złć nie zażyie, 
albo podług wieku użyć potrzebnie , alba 
dzie fię sim kierować zdała za własną 
pobudką, Lepićy będzie odeymowaé mu 
wszelkie okazye da złóga , niśli uymować 
saméy wolności: téyze nie odbierdy mu 
piérwéy , nim fig przez nig źle sprawi, 
Gdyż iak częttokroć zarzucź fig twćm nie- 
ufaniém, tak przeciwnie fłaie fig szlache- 
tnieyszym dl4 tego w pofłępowąniu , że 
chce utrzymać dobrć o sabie rozumićnić. 
Zarob także sobie u młodógo na wiarę, 
szacunek , poufałość , i przywiązanić , a, 
tom samém i chetniéy będzie podićgśł ; i 
w podległości nie spodleie, Gdy mu co 
ro- 
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rofkazuiesz lub zakazniesz , czyń to zawsze 
dlá flusznych przyczyn; i pamigtdy że po- 
winne od niego pofłuszeńftwo má bydź we- 
dle iego potrzeb , a nie dlá twoich wymy- 
ftow , lub tobie bardziey niż iemu fłużą- 
cych względów, 'Miarkuie on dobrze co 
fig do niego Ściągł , a co twému upodo»= 
baniu i pafsyi dog4dz4:.i ieśli fig na sa- 
méy tylko mocy zasadzać będziesz, uzna 
cię wsobie za tyrana. Natenczas utraci- 
wszy przywiązanić i poufałość, albo dlâ 
nieodbitey podległości, naucży fig bydź fkry- 
tym obłudnikiem i złośnikiem, albo przez 
przytępienie i boiaźń znikczómnieie, Gro- 
aby twoić , kary , przymus , isama nawet 
łaiania zrzędnego przykrość , przycisną go 
wprówdzie do ulégani4, lecz odeymiesz 
mu ochotną wolą w czynićniu i wykony- 
waniu; a zamińft syna lub ucznia, nie 
doznśsz w nim iedno niewolnika, 

3. Nie zawsze z nim poftepuy na sà- 
mo slepé pofłuszeńfiwo ; nie zawsze znown ña 
wywód przyczyn w rozkazywanin. Rządź 
fig raczey w tey mierze miarą wieku iego, 
poięcia, przymiotów , nałogów , i in- 
szych okoliczności, w których go widzisz 
bydź położonym; pamiętaiąc , że nie 
ieft zupełnie ani człowiekiem , ani niero- 
zumném zwićrzęciem ,* lecz dziécieciém. 
W trzech osobliwie przypadkach fluzy za- 

wsze 
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wsze ślepe pofuszeittwo: kiedy naprzód 
trzeba dzićcię ratować od iakićgo nagłego 
nićszczęściń lub go pretko od czego złć- 


go odwieść ; kiedy powtórć przyczyny 
funduiące nasz rofkśz lub przykaz, nie są 
ieszcze dla niego zrozumiaté; kiedy na- 
Koniec z wyłożćniń tychże przyczyn, mogł- 
by fig dorożumieć czego złego, i nauczyć 
z pogorszćnićm. |. 
4. IPfrzymuy fie od częfićgo roka- 
zywania ,. dopitróż uffawicznego, Zache- 
chy raczćy , pilnuy , przeftrzegźy , iw po- 
fałości radę podiwiy. Nic 'łatwityszego 
nad rofkazy i reguły , które iako dziecióm 
z pamięci wylecą , tale pręcey ie- 
szcze znudzą ić sobie , 


fic. 

5. Nokoniec umity rofkazywać , kiedy 
trzeba. Zlebyś robił, gdybyś im takich 
wad zakazywśł , w które ieszcze nie wpa- 
diy, i podobno nie wpadną : bobyś przez 
to mógł wzniecić w nich chętkę do rzeczy 
nieznaiomtży. | Zlebyś robił , gdybyś zaka- 
zu lub przykazu cwćgo mnićy wśżnć dá- 
wat przyczyny, lub takić iakiśmiby fie 
podłns fiebie nie poruszyły , albo na nić 
znalazły w swćy myśli gotową odpowićdź, 
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Nie czefto także mász im co zapowiadać 
pod wyraźną kara; wyiąwszy té przypźdki; 
w których iedno przeftępitwo wielć złego 
za sobą pociągą , w jnnych pomnieyszych 
okolicznościach , zoltaw do woli swćy uka- 
ranić. Nięch iednak znaią., ze ich kara 
nie minie za zuchwalé nieposłuszeńftyyo , 
i że fig odnićy w takowym razie, czy 
proźbą czy obietnicą czy inftancyą nie 
uchylą. Zgoła rzadko rofkazuy, tém mnićy 
fig odgráżáy ; mićrz zawsże-karę przefłęp- 
ftwóm , odmićnińy onęż podług gatunku 
winy, i nigdy fig nie sróż w ukarania $ 
poczytuy karę za oftarnié , a pewność onćy 
za naywiekszé lekarftwo. 

JI. 13. niemnicy i własnym potrze- 
bam dogodzisz , przez takowć z nićmi pofiępo- 
wante: jako w kazdéy, tak osobliwie w 
powinności względem rodziców , należy 
mieć wzgląd na dwie rzeczy „choć bardzo 
blizkie siebie „ ale iednak 'odmićnnć 3 nas 
przód co powinny dzieci , powtórć za co. 
To dragić wprzód im fig przekładato po- 
kazuiąc co rodzice czynią dla nich ; tam= 
to zaś pićrwszć nśylepićy się wydaie z'tyc 
potrzeb, którć fłużą rodzicóm iakó ro- 
dzicóm. Zawsze mi wprawdzie i kazdému 
przyftoi bydź wdzięcznym , kiedy mám za 
co ; lecz daleko milszi i pożyteczniśyszą 
będzie moia danina, gdy przez nie dogo- 

ze 
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dzę własnym interefsóm tego , dla którćgo 
fię pełni. 

Lecz żebym fig ieszcze tem chętnićy 
pociągnął , do oddania nśleżącćy fig słu- 
sznie powinności, trzeba mi pótrzecić uwa- 
zac, ieśli wsamém wypełnianiu onćy , 
nie zamyka fię własny moy interefs. I nad 
tém więc ieszcze zaftandwidmy z pilno- 
ścią uwógę dziecinną , iak to baczny Nau- 
Czycićl łątwo dottrzedz może z przeczy- 
tania Eleménrarn¢y xiążki. 

Takowy zaś wlisny interefs każdego 
pełniącego swą powinność ku drugićmu, 
ukazuie się we wszyłtkich obowiązkach ze 
dwóch miár 5 naprzód uwńżaiąc, iak té po- 
trzeby , w których obiedwie ttrony powin- 
ny sobie dogádzać , są razém fłużącć , i 
spólnć iednéy i drugi¢y , choć nie dla ie- 
dnakich względów ; uważaiąc powzórć iak 
fig obicdwie tém mocniśy zniewalaią ku 
sobie i zachęcaią do ratowaniń fig, kiedy 
iedna przez drugą doftępuie tego, czego , 
czy sama dla fiebie , czy spólnie z drugą 
potrzebuie, Itak naprzykłśd , ici potrze- 
ba rodziców , aby ich fłuchało dziecię ; 
bo przez to łatwićy im będzie rządzić nim, 
łatwićy onćmuż dawać edukacyą , i wię- 
kszéy w czasie z wychowanćgo spodzi¢- 
wać fie pociechy. Jeft potrzebą także 
dzićcięcia fłuchać swych rodziców , bo ina 

czćy; 


)( 75 X 


czéy , zgubiłoby samo fiebie , i ‘nie poży- 
tkowało wcale z dawanćy sobie edukacyi. 
Jeft znowu z drugićy miary potrzebnć toż 
pofłuszćńftwo : dzićcię go pełniącć , uy- 
muie tém bardzićy za sercć swych rodzi- 
cow, rodzice zaś uięci pilni¢y chodzą. 
około inszych potrzeb iego , i nawet fa- 
godnićy obchodzą fig w używaniu władzy 
rodzicielfkićy nad nim ; a ftąd znowui sa- 
mému dzićcięciu miley ieft fłachać rodzi- 
ców ,i kunim poczuwać fig do wdzię- 
ęzności. 

Té podwóynć pobudki, keorémi fię 
wiąże interess włásny, sąod nás wszędzie 
zachowanć ¿i wyraźnie wytknieté w po- 
winnosciach dzieci ku rodzicóm , ucznia 
ku nauczycielowi, fługi ku panu. Do 
Nauczyciela zaś należść będzie , iak náy- 
pilnigy nad tém” wszyfłkićm zaftaniwiaé 
uczniów, i z nićmi w szczegdlné wchodzić 
rozbićraniće. A stąd i siły rozumu zao- 
ftrzać , i w priwdach moralnych utwićr- 
dzać fię będą. 

rg. 22. Tamto piórwszć nazwać fie 
moze, króchy ndlesytoscia ; toieft tą rze 
czą , którá fig tobie należy od kogo :to zaś 
drugić , powinnością , toieft tą rzeczą, któ- 
ra ty winićneć komu.  Należytość i powin- 
tość są wyrazy Moralnć , przez które ozina- 


czai 


czaią ‘fie té dwa MEZO , czyli iak zowia 
relacye, iakić 1 upatruiemy we wszyłtkich 
obowiązkach zachodzących między ludźmi, 
gdy fię w nich uwáżać będzie , ink fig ma 
na wzaićm czynićnić iedntgo względem dru- 
gićgo. Taká ieit ,pottzeba tych. krótkich i 
ogólnych wyrazów w moralnéy nauce , ia- 
ka cyfer wA [yumetyce , liter w Algiebrze. 
Za pomocą bowiém takówych znaków bra- 
nych iedn oftaynie » ułatwiśmy sobie robo- 
tę umyfu naszego w dochodzeniu pra- 
wdy , tam osobliwie gdzie zachodzi wielś 
rzeczy do porownywania z sobą, aby wi- 
dzieć w kM są podobné lub odmićnnć. 
Niżeli zaś z dziecięcićm przychodzi- 
my do tych osólności, zafłanówiń! ny go 
wprzód nad tém wszyftkie em, co lie wje 
znaczeniu zamyké » icodo wyrozumicni 
onych pomává, I tak naprzykła 
mu fic zosobna sapiwodriły é 
potrzeby, z tychże potrzeb , nalezacé he 


ićmu do sso: czymićnia ; a dopitro 
przeprowadziwsz uwńgę iego przez zeczy 
świadomszć, Kówwiai mu fig na końcu, 
Że to, cofię należy komu , tak obie od 
rodziców, zowie fię ogółem należytościa nie 


I 


oglądaiąc fię byniymniey od A os oby 
w szczególności pochodzić będzie taż nóle- 
Żytość, lakićgo po.kim czyniénia wyciąg ać, 
iza co, zjakich potrzeb i i pobudek wynikać. 
Toż 
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Toż samo zachowało fic i względźm ogdl- ' 
négo wyrazu powini ości. Nie wchodzimy 
Z dziżśł ęciem w gi iębszę uwagi nad taz ná- 
leżytością i powinnością; dosyć mu będzie 
teraz ma tem co fię rze kio , poki nie po- 
zná wigcty obowi: azkow moralnych , i nie 
ftanie ię zdólnieyszym do rozumowaniń. 

Jak z uczniem przeydziesz należycie 
całą naukę. do pitrmszey Rlafsy fużącą r 
iak fig iuż obezn4 Z témiz ogólnemi Wy- 
razaini , poftap znim wspak w potrzebney 
réperycyt teyze moralności: to ieft co pićr= 
W be od potrzeb , iako rzeczy świadomszych 
zaczął bydź prowa 'dzonym , póki nie przy- 
szedt do udleżytościi powinności, to na ten 
czas. niech zaczyna od tych ogólaości roz- 
biśrać związek prawdy , póki nie ftanie 
na potrze! bach, którś fię każdemu daią 
czuć samć przez fię. 

Dwoma zaś sposob bami możesz czy- 
nić takową z nim repetycyą : naprzód Jio- 
wni prze kładaiąc mu co za czem idzie; 
i ial fic iedno na drugićm wapicrd > wy- 
ciągaiąc ori: po nim podobné go powta- 
rzania4. Po takowem przecwiczeninu uday 
hę do drug i ‘90 sposo! bu : to ief zadaway 
mu ua pifmic krótkie pytanid, na wzór 
tych iakić fię kładą » po brzegach xiążki 
Eleméutarnty , aby fię nad nićmi sám za- 
flanaiwińl w domu, i sim co rozumić od-- 


pisy- 


pisywśł ; byleś atoli nie obciążśł go ta ro» 
botą ilć w początkach ,: więcćy nie wys 
ciągił nad iego siły , doświńdczenić, i spo- 
sób myslénia. A tak kierowanć dzieci w kaa 
żdćy Klafsie od Profefsora, wszyftko to 
przez uwage rozrobią sobie iułożą , właśnie 
jak pszczółki iakić , co wprzód pamięcią 
zbierały 5 i nietylko wiedzieć będą , ale i 
umieć. Apes debemus imitari, que ducunt 
succum ex floribus ad mel faciendum idoneis , 
deinde. disponunt per favos quidquid attulere, 
Idem preftemus in his, quibus aluntur ingenia: 
concoguamus illa. (*) 

Ale załánówmy fię ieszcze nad témi 
dwoma względami, iakić widzieć fię daią 
w moralnych obowiązkach. Co w każdym 
długu i onćgo wypłacćniu , lub w rzeczy 
iakićy na zamian idącćy , toż podobnie u- 
wóażać możemy w ndlesytosci 1 powinności. 
Nalezytos¢ oznacz4, co mi fig od drugićgo 
należy ; powinność zaś, co id mu winić- 
ném od ficbie: albo gdyż to iedno ieft, 
co obydwa dla fiebie czynić mámy, on dla 
moich , ia zaś dla tego potrzćb, aby nam 
było dobrze przez takową spólną pomoc. 

Jlé to iego czynićnić , mnie się nśle- 
zy , będzie moia nóleżytością: ilé znowu 
winien ieft pełnić go od fiebie , będzie 
iego powinnością. Toż samo mówić moa 

zna 


(7) Seneca. 
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żna i o moim czynićniu względćm niego: 
w którćm ia znayduig moię powinność, on 
zaś swoig nóleżytość, 

Nić masz zatem między nami, ( iak i 
między wszyłłkiemi maiacémi co z sobą do 
czynienia ludźmi ) należytości bez korrespon= 
duiacéy powinności; nić masz powinności bez 
nalezytości. Co fię dwa razy brać i ro- 
zumieć może : naprzód „iż iąk ia z mo- 
i¢y ftrony , tak i on, ze swoićy, má nie- 
rozdzielnie fłażącą sobie i należytość i po- 
winność ; powtórć , iż co ieit moią należy 
tością to będzie iego powinnością ,a w mo- 
i¢y znowu powinności zamyká fig iega 
nóleżytość. W pićrwszóm uwazaniu té dwa 
wzgiędy należytość i powinność, będą obo- 
wiązkami zobopolnemi , to ieft spólnie i za- 
równo fłużącemi tak iednćy jak i drugićy 
fwonie ; w drugićm zaś będą wzaićmnómi 
obowigzkaini., to ieft na wzaićm przemie- 
niaiącemi fig z powinności na należytość, 
z należytości na powinność. I tak naprzy- 
ktad , iako dzieci maią swoię nóleżytość od 
Rodziców i oraz ku nim powinność, tak 
też i rodzicóm flu’y nśleżytość od dzieci, 
È? ku tymże dziecióm powinność ; iznowu 
co fłuży dziecióm iako nśleżytość , to bę- 
dzie powinnością że ftrony rodziców , a 
w powinności dziecinney znayduią rodzice 
swą nóleżytość, 


Dosyć 
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Dosyć więc będzie w wykładaniu po- 
rządnem zachodzących obowiązków, wy- 
razić fiużącą iedney fironie należytość 1 po- 
winność ;: botem sA4méem widzićć można, 
co druga na wzaićm powinna ¿i co icy 
fię od tamtéy nślęży. 

Lecz fkądże przychodzą ludzie do tćy 
spólności i wzaiemnosci w czynieniu, nie 
fkądinąd zailte, iidno z potrzeb którym 
iako każdy ieft podległym, poki zyie; tak 
téz szukaiąc dli nich pomocy , łączy fięi 
wiąże iedén z drugim. Gdyby albo: nike 
wcale nić miáł potrzeb , albo maiąc oné, 
mógł im sám- przez fig dogodzić bez ra- 
tunku drugich, na tén czas zadenby fig 
nie znąydowśł w tych obowiązkach uczyn- 
kowych iedćn wzgledem drugićgo : a tem 
samém nicby fię iednému od drugitgo nie 
należało wzaićmnie. 

Kiedy drugi czyni to , co mi fię na- 
leży od niego, ftaie fig zadosyć moim po- 
trzebóm kiedy iá także czynię względem 
niego , com mu ieft winićn od fiebie , 
dogidzam przez to dego potrzebóm. Tak 
więc czynić iak wyciag4 zachodzaca mię- 
dzy nami, lub kim inszym , nóleżytość i 
powinność, albo, ogólniey ieszcze mówiąc, 
sprawować fic podlug obowiązków zacho- 
PAŃ , icf to iedno co fig ratować w 
wzaićmnycii potrzebach, i doftępować te- 

89 > 
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g0, iedén przez drugiégo , na czćm zby- 
wa kazdema zosobna; a przez toż samo 
ieft to, jedno, co zadosyć czynić swym. wła” 
stym potrzebóm. Słowem gdzie nie za- 
chodzą żadne potrzeby , tam. fie nic nie 
zndyduie do czyniénid wzaićmnćgo , tam 
też mieć mie będzie mieysca ndlezytosé i 
powinność. / 

Stąd także możná widzieć oczywiście, 
że takową należytość i powinność, ieftre- 
gula czyli prawém fkazuiącym , iak má ie- 
den z drugim pofłępować , 1 na iedno wy- 
chodzącym co li sprawiedliwość. Zgodnć 
ztemze prawem poitepki, będą dobrómi > 
pecia iému , będą zitmi moralnie. Jae 

iémi zaś pokáżą fig bydz porównanć z pra- 
wem , takiemuż będą i względćm naszych 
rzetelnych interesów i porzéb: bo toż 
samo w odbieraniu należytości a w pełnie 
niu powinności zamyká fig , czego po nás 
wymagaig wiśsnć potrzeby; iak fig każdy 
Otém z poprzedzaiących uwag moze prze 
konać, 

Zamiaft należytości, zażywaią niektó- 
rzy tćgo flowa prawo , jnspo łacinie , mó- 
wiąc naprzykład ; mám prawo do tóy wio- 
Ski lub do tey sukcefjsyi &c. to ieft, iż ta 
wiofka lub sukcefsyń do mnie należy. Ale 
Ponićważ nóleżyrość i powinność lepićy fig 
odbiiaią jedna przy drugićy na samo fto- 

F wné 
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wnć brzmićnić , i gdy fię onych czyni po- 
równanić, wydatnićy ukazuią zachodzący 
między sobą związek i różnicę , niśli prawo 
1 powinność : ponićważ toż fłowo prawo , 
pospolicićy ieft brané za reguię , czyli vfa- 
wę , lex po łacinie , do którćy fłósować fie 
mamy w sprawach naszych, naprzykład 
mówiąc , trzeba fłuchać prawa , co zailłe 
wcale odmienną rzecz wyraża od pićr- 
wszego znaczćnia , dla tych mówię dwóch 
przyczyn , brać nie będziemy wyrizu na- 


leżytości za prawo , lub prawa za należy-” 


test. (f) 

Ani tu nie idzie bynaymnićy o samo 
nazwifko rzeczy lub przeciwné zwyczaio- 
wi tłumaczćnić wyrazu: boby to było upo- 
rem godnym nagany i wcale nadarémnym: 
lecz jedynie o to, aby: okryślić oboiętnć 
w znaczeniu fłowo, i zachować iedno- 
flaynogé raz mu danégo znaczćnia; co zai- 
fte. ieft bardzo potrzebną oftrożnością 
w kazdéy umieiętności porządnie wykłada- 
néf. Przez to bowićm zagradza fie droga 
wszelkim czczym dysputóm , z oboietno- 
ści fłowa naywięcey wynikaiącym; sama 
zaś nauka {taie fig iasną , dokładną i zro- 
zumiałą ; a tém samém łatwą do poiecia 
ispamiętania. Zgoła, przez ftowa iako 

wido- 

(*) Knapski w Synonimie to słowo Prai y Gus, 
tak tiumeczy , nóleżytość którą mó kto do czego. 
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widomé znaki, mozémy fię nad wewnę- 
trznémi myślami zafłanawiać , i onćż ro- 
ftrząsać, przez iednofłaynć zaś branić tych- 
że znaków, unikamy zamięszania i ómył- 
ki tak w fkładaniu , iako rozbiéraniu związ- 
ków i względów umyfłowych. Czego ia- 
wnym dowodém ieft Matematyka. Gdy= 
by kto w Geometryi brat wszyftko pomić- 
szanić iedno za drugić ; albo gdyby chciał 
rachować na samę myśl, choćby do sze- 
ściu tylko , bez zażywania wcale iakich- 
kolwiek bądź znaków , zaifte nicby nie 
widział pewnego i oczywiłłćgo, i wnetby 
fie uwikłał w swéy robocie ; iak tego ka- 
żdy sam na sobie doświadczyć może. | 

16. 21. pełnić więc swoić powinności 
ku nim, iedno to icf, co dobrze czynić 
dla fiebie. Między inszćmi rzeczami , za- 
powićdziało fig Uczniowi w samym wfłę- 
pie Moralnćy nauki, iż fig z nićy nau- 
czy, iak ma poftepowac z drugicmi, aby 
mu nie było źle ale dobrze. Toż samo te- 
raz dowodzi mu fię w szczególności. I ie- 
śli wyrozumiał zachodzącć między nim i 
rodzicami iego obowiązki , może sam osą- 
dzić , że nie tylko obiecany z tćy nauki 
pożytek , ieft zgodny z prawdą , ale nawet 
ito prawda, że mu fig dobrze dziać bę- 
dzie , iak i każdćmu , iednému względem 
drugićgo , kiedy fię będzie sprawował we- 

F2 diug 
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dług powinności. W czćm zaifłe trzeba 
go naybardzićy utwićrdzać i zaftanawiać 
w pierwszych Klafsach : naprzód aby fic od 
tego co powinićń, nie zrażał dla trafiaią- 
céy fig czasém w samém wykonywaniu 
przykrości.;* drugi raz dla tego , iż w dal- 
szym biegu Moralnćy nauki, nayczęścicy 
porównywać będziemy wszelkić uczynki 
 prawidłem nóleżytości i powinności i pos 
dług takowéy. reguły rozsądzać , bez wy- 
faźnego ukażywania , iak oraz też uczynki 
zgadzaią, fig z własnem dobrém i potrzebą 
każdego. Gdyż uftawiczné powtarzanić iċ- 
dnty prawdy pokilka razy wprzód okaza- 
'ney , i powszechnie do każdego obowiązku 
użącey sprawiłoby nudną przykrość , i 

rozwlekłość nadarémng w nauczaniu. 
Nayszczegolni¢y iednak tęż uwagę 
dzićcięcia mamy zaltaniwiaé względćm te- 
go wszystkiógo y co ielt winien swym ro- 
dzicóm. Za pilném bowiém rozważćniśm 
takowych naypićrwszych obowiązków, po- 
ciągnie fię chętnie do wykonania onych; 
wykonywać zaś oné iedno będzie dla nie- 
g0, co fie czynić zdatnym do pożytkowa- 
nia z edukacyi, od ktoréy zawifła szczę” 
śliwość iego w dalszym życiu. Oddaiac 
nawet co fię od niego należy rodzicóm , 
zaprawi fig tém samém do równży spra- 
wiedliwości względćm drugich ludzi. |akóż 

FS 
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oftępki synowfkić w młodych , są począt- 
kien i wizerunkiém dalszćgo ich obywa- 
telftwa ;: irzadko to bywa , aby kto uda- 
wszy fig torem dobrćgo. dzićcięcia , nie 

wyszedł na poczciwćgo obywatela, 
1 dla tychcito przyczyn, nie pofte- 
pe daléy z Uczniem pitrwszéy Klajsy 5 
ecz do niego ftocowang moralnóść w tych 
iftotnych powinnościach ku rodzicóm, za- 
mykamy: maiąc oraz wzgląd tak na dzie- 
cinny wiek iego i fłabć fify poiętności , 
iako osobliwie na potrzebę powolnego znim 
wchodzenia w szczególne i dokładnć roz- 
bićranić tychże obowiązków. Co ieśli pil- 
ny Nauczyciél zachowa ¿iak powinićn po- 
dług wyżćy podanych reguł ( na karcie 49, 
w Przypisach ) będzie miał Uczniów refle- 
xyą czem zabawić przez czas nie mały ; 
chociaż rzecz umieszczona , w saméy Ele- 
mentarnćy xiqżce , wiecéy nad arkusz nie 
rozciąga fig, Folgować bowiém trzeba fta- 
bości dziecinnćy ; ani fig co dobrego za- 
wiąże ż wielości i nagtosci uczénia; i 
owszćm zamiatt iakowégo pozytku, nays 
pręcćy ftad nudnością i zrśżćnićm mło- 
dégo umyfł byw uszkódzony ; iak to wi- 
dzieć fig daie z doświádczéniá. Nie wielć 
fie uczyć, ale pilnie i z ochotą ; nie wield fig 
nezyé , ale tych rzeczy , które się do użyt- 
= 1 potrzeby ściągaią naybliżey ; nie wies 
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lé fig uczyć, ale na roznm, wchodząc prze- 
zén w związek , porządek oczywilłosć i 
pewność priwd godnych wiadomosci 5 tć 
są mówię króki daieko fkutecznieysze diá 
młodzi ćwiczącćey tig, niż niewićm iakić 
pośpiesznć i chlubne wysilanie. Plus pro- 
deft fi páncá pracepta sapientia teneas , sed 
illa" tibi in usu fint, quam fi multa didi- 
cerise (*) Jako znowu ze ttrony Nauczy- 
cjela ta nńywiększą przyfługa i oraz zalć- 


Š 


“ta , uczyć ku przekonániu i oświćcćniu, a 


przez oswićcenie , coraz lepszym czynić 
Ucznia , na iego własny 1 innych pożytek. 
1. 1. (**) Moralna Nauka na Klajsę 


„drugą. Nim przyfłąpi Nauczycićl do wy- 


kładaniń tey Moralnéy nauki , má wprzód 
z Uczniami powtórzyć tamtę , którey fię 
uczyli-roku przeszlégo w piérwszéy Klafsie. 
A tak i iagni¢y wyda fię im nabyta wiado- 
mość , i giębićy ofiądzie w pamięci , i mo- 
cnieyszć sprawi przekonanić. Jeśli który 
z nich dla iakićykolwiek bądź przeszkody 
nie pożytkowźł z przeszłorocznego uczenia 
fig , to terńz za powtorna uwagq będzie mógł 
sobie nagrodzić tę fłratę. Stąd nawet 
wszyscy do wyrozumićniń tego o czem 
le- 

(*) Seneca. 

(**) Piérwszá liczba , tak iak i piérwćy, zna- 
czącń kartę brać się będzie teraz z drugiego arkusza 
Moralnéy Nauki, na drugą Klafsę stuzacéy dla U- 


czniów. 
-< 
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ieszcze nie fłyszeli , fłaną fig gotowszćmi > 
iuż dla natężonćy ochoty , która fię za- 
oftrzą pospolicie , gdy kto w czém iedném 
dóydzie prawdy , iuż dig wielkiego między 
samćmi powinnościami związku, i iednć- 
góż tymże powinnosciom iłużącćgo fun- 
daméntu. k 
Co fig także powiedziało w przesztych 
Przypisach , tak ogólnie iako i szczególnie 
wzylędćm Edukacyi, Inftrukcyi i uczynio- 
nych nad moralnością i ićy regułami uwág; 
to wszyfłko zarówno fłuży P téy nauce >, 
którą fig podaie na drugą Klatsę, Byle 
więc Nauczyciél dal sobie pilność przéy- 
rzenia fig w takowych ićmu podanych prze- 
ftrogach , będzie wiedziśł iak przyfłóso- 
wać one, podług materyi i podobiénttwa 
względów zachodzących. Czego. fie po 
roztropności iego spodzićwaiąc, z 
fię nie będziemy nadarćmnie z Przypisami 
do drugićy Klafsy , ani powtarzać przy- 
datnych równie uwag i fundaméntow. 
| 2a 16. Did tery samty Edukacyi potrze- 
buiesz od niego , aby ci fig okazywat bydź 
prawdziwie przychylnym. Istotnń kondycya 
takiey edukacyi , iakićy ft4n młodego wie- 
ku wyciągź , na tém nśypićrwćy zależy; 
aby fię względćm dzieci ze wszelką ob- 
chodzić przychiylnascia. To twićrdzenić nie 
ieft domniemanićm , z jakowych szczegól- 
nych 
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nych względów pochodzącym ; lecz fig 
funduie na iednoftaynym i powszechnym 
biegu natury. Jeszcze dzieci nie pozná- 
waią rodziców , a iuż od nich są ukocha- 
nć: każdy ku nim pociaga fie litością 3 
każdy ftaie fig fkwapliwym na ratunek; 
samą nawet swą połłacią i niewinnością 
sprawuią przymilćnić. Skądże to wszyft- 
ko , iesli nie od natury , którń nás mieć 
chciała przywiązanych ku tému Aviekowi? 
Potrzeba teyże przychylności okazu- 
ie fię ieszcze i z samych fkutków. Nic 
bardziży nad nię nie fłodzi przykrych za- 
biegów w podćymowanćy Edukacyi ; nic 
mocnity nie zniewśli umyfłu wychowań- 
cado podićganiń. Skąd pochodzi, ze.co- 
ráz nową pociechą pokrzepiń fic w usilno= 
ści daiący edukacyą ; odbićraiący zaś coraz 
więcćy pożytkuie : tametn wolnym fie czy- 
ni od użyciń oftatnich sposobów; tén zaś 
od zaprawićniń fie w nieufność , złość i 
przewrótność ; przez co zwykły mu fię 
obracać w truciznę wszelkić lekarftwa, 
Nie tylko więc umieiętnie , lecz oráz 
iprzychylnie należy pofłępować Nauczy- 
cielom w Edukacyi. Wyciąsń tego po nich 
własny interes’, uszczęśliwiśnić powićrzo- 
nych, nadzieia i ufność powiérzaiacych ; 
wyciąga sám przyięty obowiązek , a rodzi- 
ców przywiązanić wraz z jch urzędćm za- 
ftę- 
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ftępuiący. Przychylnością upewnią sobie 
nagrodę niewygafłćy wdzięczności; uczy- 
nią znośnieyszć swć ufługi, i w skutku 
samym pochlebnieyszé. 

Jakich zaś poftępków w szczególno- 
ści wymag4 przychylną Edukacyś po tych, 
którzy fig nią opiekuią , z tém fig tu roz- 
wodzić nie będzićmy. Nóylepszć w téy 
mierze ielft prawidło, uwóśżać potrzeby , 
fktońności i przymioty miodćmu wickowi 
fluzacé , i oraz w porównywaniu iego fła- 
bości z doświądczenićm i siłami lát doy- 
rzaiych', bydź wyrozumiałym, To tylko 
napomknąć nie zawadzi, ze am bardzićy 
poczuwać fig będą rodzice do przychyl- 
ności ku Nauczycielóm , tym wigksz¢y od 
nich wzaićmnie spodzićwać fig maią ku 
swym dziecióm. Będzie ta uprzeymość , 
z szacunkićm i powazaniém zfączonń, za 
przykłád dziécióm do nasladowania i wpra- 
wićniń fig w powinną wdzięczność kusa- 
mymże rodzicóm ; będzie także potrzebną 
ochłodą i nagrodą szlachetną dlá Nauczy- 
cielów , za té tak przewśżnć ich uffugi, 
iakićmi fie fłusznie szczycić mogą, przy- 
nosząc rodzicóm pomoc ,dzieciom eduka- 
cyą, ayczyźnie synów , spółeczności oby 
watelów. 

. 29. ito ieszcze wielć pomoże , kiedy 
fę z tobą tagodnie obchodzić będzie, 
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i Dla tych samych przyczyn potrzebu- 
ie młody wiek edukacyi łagodiży , dla któ 
rych i przychyln'y ; iak każdy z SR 
dzaiącego przypiss może pomiarkow ać 
Kto komu przychylnym, ten fis ta- 
two ftanie łagodnym wzelędćm niego. I 
lubo częftokroć tak łagodne iako i przy 
chylnć pofłępki fużą na wzaićm dać 
rugim za oznaczenie , przecięż ściśle mó- 
wiąc za iedno brać fię nić mogą, i nawet 
nie zawsze w jednćy osobie razćm umie 
szczonć znayduix fig. = 
Przychylność ku powierzonym dziecióm 
(bo tu o tey mowa) czyni oycém dlá nich 
Nauczyciela » pełnym ufilnosei i przywią- 
zania około edukacyi , obyczaiów zdro 
wia, pofłępków w nauce i tym podobn SN 
potrzeb : tagodność czyni go miłym i “ - 
muiącym w obchodzćniu fig n 
Dla tamtćy on nie żałuie pricy , nie fty- 
gnie w usładze dla iakiśy odrazy, lub 
przeciwności, i wszelkich do tego używś 
sposobów, aby każdćmu z Uczniów fát f 
náypożytecznieyszym przez naukę ; ię 
zaś powodem rządząc fię, ieft ca. 
wyrozumiałym , grzeczności przefłrzegaią- 
eym , dalekim od zelżywości w flowach 
a tym bardzićy od popędliwości i srogości 
w poftepkach. Tradną wprawdzie ieft cno 
tq dla Nauczyciclow, zachowaé potrzebng 
i lago- 
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łagodność; mozoląc fię uftawicznie z pło- 
chością i nieuw4ga dziecinną. W zgląd ato- 
li na frebie w téy mierze, wzgląd na nie- 
udólność dzieci, godną politowania i wy- 
biczenid na prętkić onych zrażćnić od 
wszytkiego, wzgląd nakoniec i na to, że 
sama niecierpliwość przyczynią sobie na- 
darćmnie utrapićniń: té są mówię lekar- 
ftwa mogące fłodzić nudność i przykrość 
Nauczycielfki¢y profefsyi, i oraz odwieść od 
téy iątrzącćy fig Za lada okażyą fkrzętno- 
ści, w którą fię łatwo wprawić mozna 
w powodowaniu dziećmi. 

W tychże znowu, zgodnych z łago- 
dnością i przychylnością poftępkach, trze- 
ba fig pilnie każdćmu oglądać , żeby prze- 
brawszy miarę, nie wyszedł na blizko po- 
łożonć Wady , iakić są pobtazanié, pie- 
szczota, pochlebftwo, nie fłuszne przeno- 
szćnić icdnych , ponizénié drugich, albo po- 
wolność wymyiłowi dziecinnemu ulegaią- 
cá. Na co wszyłłko uważny z doświńd- 
czćnią Kwintyliiśn , tak opisuie urajarko- 
winégo w téy mierze Nauczyciela. Sumat 
preceptor parentis erga discipulos. sos animum, 
atque exiftimer fuccedere se in locup eorum , 
a, quibus fibi liberi traduntur , Ipse nec ha- 
beat vitia nec ferate Non aufteritas ejus tri- 
ftis fit, non dijsoluta. comitas, ne inde odium, 
hinc contemptus oriatur. Plurimus ei de ejj 
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& bono fit sermo : nam quo sepius monucrit , 
hoc rarius caftigabit. Minime iracundus fit 5 
nec tamen corum , que cmendanda erunt, dis- 
simulator » . « . Tradito fibi puero ingenium 
ejus naturamgue perspiciat , ut quomodo tra- 
Gandus fit discentis animus , intelligar. Sunt 
enim quidam , nisi inftiteris , remijsi 5 quidam 
imperia dedignantur 5 quosdam continet metus, 
quosdam debilitat : alios continuatio extun- 
dit, in aliis plus impetus facit, (*) 

, 10.7. W tych iinseych przygodach, 
ma go wspićrać Pan tafkamy. Tey tafka- 
wości, o iakićy tu mowa, a którą będąc 
potrzebną fłudze pomocą w wyrńżonych 


przygodach , ie orśz powinnością dlá Pa- 
na, tćy mówię , łafkawości nić mozn4 na- 
znaczyć pewnćy miary w powszechności. 
Nie każdy bowićm fłużący przy rownéy 
pracy , równo fię fłaie przyfłużnym Panu, 
co do chęci dogodzénia; nie każdy’ znowu 
Pin zdoła tylć nagrodzić, ilé go za- 


wdzięczaiąca przychylność pociągń. To 
tylko mozna ftanowić za fundament ; ze 
łafkawość takowś má fię zawsze dalćy roz- 
ciągać , nad granicę ściśle branéy należy- 
tości. Wymićrzać ią iedynić podług lści 
wartości fluzby, albo podług samćy umo- 
wy, byłoby nie ludzką surowością, i do 
krzywdy blizka przyftępuiącą , summum UA 
summa 
eas 
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summa injuria. A to dla dwóch osobli- 
wie przyczyn, raz że sama przez fię fluzba, 
ieft zawsze przykrym ftiném dl4 człowie- 
ka; i żepowtóre więcey Pán nad fłu- 
gç zwykł mićwaeć sposobności do ratunku 
w przygodzie. 

13. 20. Słowem, z potrzeb fugi do- 
chodzimy należytości icgo, a powinności z 
potrzeb Pźńjkich. Co fie wyżey powić- 
działo w Przypisie na karcie 79. 80. to 
tu widzieć możną w szczególności wtym 
$. 3. moralnćy Nauki: oczem każdy uw4- 
zny łatwo fie przekonań, porównywaiąc 
iedno z drugićm. 

14: $. i fiuga także przez wypełnitnić 
swty powinności , pozyjka sercć u Pana &c. 
Zobacz także , i tu przylłósuy położo- 
ny Przypis, na karcie 71. 72. 73. 

15. 3. $. 4, Wyrńżonć uwśgi o Ná- 
leżytości i Powinności , w Przypisie na karcie 
75. 76. 77: 78» fłużą wszyltkie do tego tu 
$. 4. nad którym Uczniów swych pilnie 
Nauczycić! zafłanowi ; aby- ta ogólność , ia- 
ká im fię tu wykłńda, była od nich, do- 
brze zrozumianą , i Orńz nśleżycie przy- 
ftósowaną do tych wszyftkich obowiązków, 
których pierwóy dochodzili torém szcze- 
gólnego rozbioru; to ieft sposobćm anali- 
tycznym. 


Z af ee, Te N 
Koniec Przypisów na Klafse pierwszą i druga, 
W EE NN w W NĄ 


RETESTR 


MORALNEY NAUKI 
Na pićrwszą Klafse. 
o pamona n] | 


Wstęp. Czego uczy moralną Nauka? (k. 1. 

$. 1. Jakić potrzeby maią dzieci? ( k. 2.) 
„2. W czem fię nie obtydą bez pomo- 
cy Fil Re: 

. 3. Co fig im należy od Rodziców? ( k.7. 
Ñ. 4. Czego także potrzebuią Rodzice?(k.g. 
$. 5. Co Rodzicom swoim powinny dzieci? 

(oks Ta 
§. 6. Jak czynią i sprawuią się dzieci po- 
fluszné , szanuigcé, i zawdzięczaiącć 
swym Rodzicóm ? (k. 11. 
. 7. Krockié zebranić tego co fię dotąd mo 
WHO. (eke 150) 
Na drugą Klafsę. 
. 1. Czego potrzebuie Uczeń od Nauczy= 
ciela? czego Nauczyci¢l od Ucznia? ( kar. 
$. 2. Co fig Uczniowi nśleżyod Nauczycie- 
la? co iému wzaićmnie powinićn Uczeń; 
i iak fig sprawuie Uczeń pelniący swą po- 
winność © ( k. 4. 5.6.7: ) 

. 1. Czego fługa potrzebuie od Pana? (k. 7.) 
§. 2. Czego Pán potrzebuie od fługi (k.11. ) 
È 3. Co fig fludze náleży od Pana; i co iému 

wzaiśmnie powinićn fługa ? ( k. 12. ) 
§. 4. Przez co złą sprawę od dobrcy roze- 
znać możną ? ( k. 16.) RE- 
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Zamykaiących fie w Przypisach do moralnty: 
Nauki na pićrwszą i drugą Klasę. 
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Jak má bydź natka moralną dla uczacty fię 
młodzi podawan4? ( k. 1. ) i 

Co ieft Edukacya, a co Tufrukcyą moralną? 
iak fig iedna od drugićy różni? ( k. 3.) 

Na iakich sposobach zawilła moralna Edu- 
kacyń?(k. ge 5.6. 7.8. 

Jakićmi ftopniami trzeba poftepowaé w mo- 
ralney Inftrukcyi ? (k. 9, io. 11. 12.13.) 

Jaki cćl, granice, fundamént porządnie pro- 
wadzonćy Nauki moralnéy dlá Szkół Na- 
rodowych? (£.14. tenia) 

Co pomagi, á co przeszkadza naybardzi¢y do 
Zycia enotliwego? (k. 17. 184 19.20. 21.) 

Na czem zawifło przyltósowanić moralné 
Nauki do poięciś młodych? ( k. 22. ) 

Co trzeba zachować 1 czego fie ftrzedz dl4 
przekonaniń młodzi w prówdach moral- 
nych ?( k. 23. 24. 29, 26, 27.4) 

Na co ielt potrzebać młodym oświćcćnić w 
moralności ? ( k. 28. 29.30. ) | 
Co fig rozumićć má przez moralnć sprawy? 

(te 3. 30. ) l 

Skąd i iak náleży dochodzić Prawa przyro- 
dzonćgo ? (k. 32. 33. 34. 39. ) 

Jakich oftrożności má użyć Nauczyciel 
względćmedzieci , w poczatkowém opi- 

Sa- 


saniu dla nich moralnéy nauki.(k. 36.37.) 
Jak fię dzieliw ogólności moralną nauka i 
co w sobie zamyká ? ( k. 38. 39. ) 
Jaki porządek iefł zachowany w wykis 
moralnéy nauki, dla uczących fię ? 

(k. 39. 40:41. 42: 43. 44. 45.) 

Skąd nauka motalną wzrott swóy wzięła? 
coig czyni pewną ? przez co iży r'guły 
w umyśle młodych mogą bydź oifabio- 
nć ? (k. 46. 47. ) 

Jak podaną naukę w Eleméntarpéy xiążce 
dia Uczniów, maią Profefsorowie wy- 
ktadaé ? ( k. 48.49. 50. ) 

Dlá czego zaczyną fig taż nauka od potrzeb 
dziecięcia ? ( ks st. 52.) 

Co nauce i poięciu dzieci naybardzićy szko- 
dzić zwykło? (ke 53. 54.) 

Jlóraka ieft Edukacyń ? na ezém dofkonałość 
ićy zawifła ? iak potrzebę onéy mozna 
ukázać dziecióm ? ( k. 54. 55. 56-57.) 

Co uwizaé trzeba w potrzebach czlowie- 
kowi fłużących ? ( k. 57. 58. ) 

jak można wprówiać młodych w price, i 
dla czego ? ( k. 59. Go. ) 

Jak oftrożnie przy dzieciach trzeba sądzić 
o cudzych poltepkach ? ( k. 61. 62. ) 
Jakić granice scifléy powinności Rodziców 
ku dziecióm, i dzieci ku Rodzicóm ? 

( ks 624 63. ) 

Jak fig powinna miłość ku Rodzicom uwá- 

zac (k. 64. 65. ) 


faniu 


Jak 


Jak trzeba dzieci przyuczaé do pofłuszćń- 
itwa? (k. 66. 67. 68.69.70. 71.72. ) 
Jak w pełniśniu powinności zamyká fig 

interes każdego ? ( 74. 75. ) 

Jak té dwa względy, Należytość i Powinność 
pokaże Nauczycićl Ucznióm ? iak pićr- 
wszćy Klassie wyznaczoną naukę moral- 
ną powtarzać będzie z niemi? (k. 75.76.) 

Jak trzeba brać w ogólności Nóleżytość i Po- 
winność ; i iak obadwa té sii uwa- 
żać? (k.77.78-79. 80. ) 

Nad czćm osobliwie má Nauczycić| zafta- 
nawiać Uczniów pićrwszćy Klassy ( k. 84. 

„85. 86. 87. ) 

Jak ieit potrzebną przychylność Nauczycie- 
la ku swym Ucznióm? ( k. 87. 88. 89. 

Jak potrzebna łagodność w edukuiacych, i 
na czem ona zawifła ? ( k. 89.90.) ` 

Jaka tafkawość przyftoi Panu ku fłudze? 
( k. 92.93.) 
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